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0 jahq siholę walczą socjaliści?
Towarzyszki, Towarzysze, jaw cie  sie jak  najliczniej.

Dyskusja w Senacie
nad budżetami: reform rolnych, robót publkzn., 

przemysłu i handlu i po :zt i telegrafów.
WARSZAWA, 10. 3. (tel. \Ył.). 

Na diisiejszeni piosieo^eniu Senatu 
przystąpiono o o obrad szczegółowych 
tiaa preliminarzem

B U D Ż E T U  MIN R EFO RM  ROL­
NYCH.

Sen. Iżycki (W \z w \) ,  jako referenf 
zw raca uwagę na skargi ludności, ab- 
tyczące u/fałalności komisarzy ziem ­
skich, szczególnie na kresach w scho­
dnich.

Po przemów iemu sen. Trojana  —  
(Ukp.), zabrał g ło s  mm. Staniewicz, 
który odpierał zarzuty.

W  końcu m inister o św iad c zy ł : 
Jakkolwiek sami jesteśmy wychowy­
w ani w tradycjach n ieoadaw ania  z ie ­
mi, to  jednak w zgląo ten kończyć się 
musi tam, g az ie  zaczyna się polslca 
racja stanu

Na to sen. Pant (KI Niem.) w trą ­
ca : „Zobaczymy w  G enewie".

Min. S ta n ie w ic z : „Straszaków g e ­
newskich się me ulęknę. Będę spec ja l­
nie prosił o oelegow anie mnie a’o o- 
brony tej sp raw y".

T o w . sen. 0 ' ‘tisiiczyńs/u wnosi, aby 
z sumy preliminowanej na pomoc 
kredytow ą ula rolników, po łow a prze 
znaczona była na pomoc kredytow ą 
eda osadników

Po przemówieniach sen Sredniaw-

skiego i Spjckprmana, przyślą pum o 
uo  obrau nad preliminarzem

B U D ŻETU  M IN ISTERSTW A RO­
BOT PU BLICZNYCH 

Sen. D ębsk i —  referent — w nosi 
ó przyjęcie prclim,narza budżetow ego 
bez zmian

Przem awiają sen. Thuitie, sen. Dar 
szy/hka-G olińsha  (BB) i sen, R o g o . 
w ipz  ( BB , Poczem zabiera głos min. 
M atakicw icz, oświadczając, zc w sze l­
kie poczynania w kwrestjj mieszkali,o- 
w ej muszą się liczyć z dysponow any­
mi śroakarni.

Na tern zakończono dyskusję naa 
budżetem min. rob p-ubl.

Po  przerwie przystąpiono do
B U D ŻETU  MIN PRZEMYSŁU 

1 HANDLU.
R eferow ał bud /e t  sen. OlaboisKi 

(KI. Nar.). Szersza dyskusja rozw inę­
ła się nad sprawną pizedsięb iors tw  
państw owych.

W dyskusji przem aw iał tow sen. 
S o ko ło w sk i,  który zalecał zv lększeum 
konsumeji w ew nętrznej 

W końcu om aw iano 
B U D Ż E T  MIN. PO C ZT I TEl.EG R.

Następne posiedzenie uziś o god / .  
10-tej rano.

Naradv w Rządzie*
WARSZAWA, 10. 3. vV .  \VfA 

Prezes Raay Min. Bartel Oubył dziś 
konferencję z min. ^'wdatkowskim i 
Zaleskim. Następnie pw.u -  i&ł się 
na Zamek i konferował z rezyden­
tem MfajS^ “z k i  ]>jł godziny

Carewicze nrzy rnbocie.
WARSZAWA, 10. 3. (tel. w k).  

W Min, Sprawiedliwości wyżsi u rzę­
dnicy zmuszają p o u w tad m eh  urzędni­
ków" no składania podpisów p od  a-

*• f
ufeseni b. min. Cara.

Prócz tego ściąga się urzęunifcom 
pieniądze na pokrycie „kosztów " ( ? )  
tego adresu.

Odroozanle rozpraw wybor­
czych w Sądzla Najwyż.
WARSZAWA, 10. 3. (AW ). Sąd. 

Najwyższy wyznaczył na aziś ro z p a ­
trzenie kilku wTażnych jrrotestów wy­
borczych m. i. jeoen dotyczący okrę­
gu kowelskiego. W obec nagłej n ie­
dyspozycji sęuziego referenta w szyst­
kie te spraw y odłożono na inny ter­
min.
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B. inin. Sltładhow^ki 
dziainosci p r o

wciągnięty do odpowie- 
Trybunał Stanu 7

WARSZAWA, 10. 3. (AW ). „A BC" 
.informuje, że w  ciągu dzisiejszego 
■przedpołudnia pan o w ała  w Sejmie 
zupełna cisza. Posłow ie , którzy roz

PoimKI dla inwalldoui 
solennych.

WARSZAWA, 10. 3. (AW). „A BC" 
dowiaeiifje się, że w najbliższych 
omach zaczną urzędować w poszcze­
gólnych w ojew ództw ach komisje ala 
udzielania pożyczek inwalidom w o ­
jennym na uruchomienie warsztatów. 
Pożyczki udzielane bęa'ą ze specjal­
nego funduszu u tw orzonego w Pań­
stwowym  Banku Rolnym.

7.UON B. l 'K i;ZVDF.VI A ST.WOW 
ZJEDNOCZONYCH.

JORK, 10. maile#, (Pat). Były 
Stanów Zjednoezonydi lafl

M l W V 
prezydent 
zinnrł.

m e  i i i C Ą  i o z iE i . r o  u Os c t n y  t r o c - 
KLEMl

MAI 1 BYT. 10. marca (\W ). Rząd hi- 
szyiósla odrzucił |?o'dan,e iroekiego o ze­
zwolenie mu na krótki pobyt w Hiszpanji 
w celaCh 'kuracyjnych.

jechali się na niedzielę uo sWoiełj o- 
k ręg ó w , jeszcze nie powrócili W  se­
nacie toczy się dyskusja nau budże­
tem na r. 1930/31. P rzystąpiono do 
omawiania budżetu Min. Reform Roi. 
„A BC " informuje, wr związku z po­
daną już przez się poprzednio wiauo- 
mością o zamierzonem pociągnięciu 
b. min. Skłaukowskiego uo odpow ie­
dzialności przeu T y b u n a ł  Stanu, że 
spraw a ta stanie się aktualną dopiero 
po piątkowem posiedzeniu  Sejmu.

Byrd na Matei Zelandii.
LONDYN, 10. marca (AW). AmcnTań- 

ska ekspedycja polarna „od dowództwem 
kapitana Byrda zawinia wczoraj do Jed­
ynego z portów' na Nowej ZeLunciJi Przy­
bycie statków powitały dźwięki syren 
wszystkich znajdujących .się w porcie o- 
} retów. 1 ysiączne Hu my publiczności /go­
towały śmiałym podrózn.kom owacyjne 
przyjęcie.

20 RODZIN BEZ DACHU.
PARYŻ, 10 marca, {Rat), w miejscowo- 

śei San Jean de Maui-jinme pożar zniszczy! 
irzy nieruchomości. 20 rodzin pozostało 
bez dachu nad1 ijjfową, SZkody malcrjaluo 
obliczają na mnjon franków.

—O—

14 rototnitow polsbicb zginęło w tonalni.
BRUKSELA, 10. 3. W  kopalni wę- 

gla w  Martinelle vy Zagłębiu Chajrle- 
roix, wyuarzyła się katastrofa, która 
pociągnęła za sobą śmierć szeregu 
górników Polaków . Z p0śróo rannych

znajdujących się w szpitalu, zmarło 
jeszcze dwóch górników Polaków'. — 
W  ten sposób liczba zabitych dbszła 
do 11. Pogrzeb ofiar katastrofy  odbył 
się w  ponicuZiałck

Olbrzymi pożar w  kinie.
104 osoby poniosły śmitsrć, 108 osób rannych.

TOKIO, 10. 3. (Pat.).  W  miejsco­
w ości Slnnkai (Korea po łuud .) wy­
buchł pożar w  kinematografie, gazie 
Odbywało się uroczyste przedstawie­

nie. 104 osoby pon iosły  śmierć, 108 
zaś jest rannych Ofiarami ka tas tro fy  
są przeważnie marynarze i członku- 

- w ie  ich roazin.

Roman Żelazowski
Ustąpił ze sceny teatralnej na kilka 

lat przedtem, nim ze sceny życia 
odw oła ła  go wielka reżyserka, 
Śmierć. Ale dźwięk jego nazwiska, 
g łęboki i piękny jak dźwięk najsz la­
chetniejszego kruszcu, brzmi i długo 
jeszcze brzmieć bęazie, gdzie tylko 
m ow a polska dla sztuki swrej Wybu­
dow ała  świątynie, a wspomnienie 
w ielk iego Artysty bęuzje płonęło nie- 
tylko wśród tych, co z nim w spół­
żyli, ale i u nowego pokolenia, dla 
którego może .stnieć juz tylko ŵ  le­
gendzie.

N ieporów nany artysta, znakomity 
reżyser, nieoceniony pedagog, Żela- 
7. o w ski przez 50 z górą lat olśniewał 
i poryAvał blaskiem swego talentu. 
Długa to  była wędrówka, bogata  w  
trudy i trjumfy Kraków", Poznań, 
Warszawra i Lwów — to jej etapy, 
począwszy ou r. 1874. Najdłuższy 
okres twórczości Żelazowskiego, bo 
oa1 r. 1883— 1920, z małemi tyłku 
[irzenrarni, przypada na Lwów". Stąd! 
wyjeżdżał na gościnne występy do

Pragi i innych iri|ast czeskich, do 
Zagrzebia, a potejn dó W iednia i 
Paryża, zmuszając cudzoziemców do 
podziw iania  wc,zjęku i siły słowra 
polskiego i potężnej jego  ekspresji.

Majestat, w zniosłość posągow a — 
to  charakterystyczne znamię w ielk ie­
go Talentu Żelazowskiego, to okre­
ślenie rodzaju jego gry. Z tą  p re ­
dyspozycją stał się On klasycznym 
octw órcą ról tragicznych, narzucają­
cych się żyw iołow ością nie eksplo- 
zyw ną, ale skupioną, twaroą, niby 
zamkniętą w  marmurowym posągu 
Ale równocześnie królował w reper­
tuarze nowoczesnym, stwarzając mi­
strzow skie pod1 względem cyzelator- 
skiego wykończenia role w sztukach 
m oa ern i stycznyc h .

Jego bohaterskośc mgay nie prze­
mieniała Się wr patos i d latego wy­
wierała  wstrząsający wrażenie  bez­
pośredniością realizmu, rozporządza­
jącego najsubtelniejszymi odcienjami 
dykcji, począwszy od stłum ionego 
szeptu uo  grozy przejmującego wy- 
’■ uv’kd. Wielkie usługi oddaw ała przy 
ia a  artyście jego zę\\nętrzność, ob ­
ławiająca się w lVeac,j)ach klasycz­
nym wdzięku m gestów i klasyczną 
mimiką twarzy. Ora jego me narztt 
cała się jaskraw ością  efektów', ani 
nawet ich różnorodnością, lecz za-

w'artą w sobie dynamiką ciążyła nad 
widownią.

Niepodobna wyliczać wszystkjch je­
go  świetnych kreacji —<, a jes t  ich 
booaj kilkaset —  wystarczy wymie­
nić arcydzieła twórczości: Hamleta , 
Otello, Makbet, Król Lear, Uriel A- 
kosta, Ludwik XI., Horsztyński, Ks. 
Marek, P ię tro  Caruso, W ojew oua  z 
„M azepy" Słowackiego itd

W krytycznym okresie w'ojny świa­
tow ej Żelazowski ujął ster teatru 
lwowskiego i nie przerw ał przedsta 
wien nawet w czasie walk ukraiit 
sk ich.

Po jubileuszowych uroczystościach 
przed paru la ty /k tó ren i i  cała Polska 
uczciła 50 lat jego pracy i niepożytych 
zasług dla sceny i kultury polskiej, 
Żelazowski usunął się w zacisze ży­
cia i oaz innego., : zmuszony do tego 
zw Jaszcza chorobą oczu. P o  rekon­
walescencji w ystępow ał jeszcze k i l­
kakrotnie na suenie lwowskiej.

Schoazi z nim do grobu  jeoen z 
największych, bouaj, że największy 
artysta-tragik, niedościgniony miotacz 
s łow a i ekspresji. Niechże we wuzję 
cznym hołótzie pochylą się nau t um 
ną jego godła Sztuki polskiej,  niech 
łaskawą pieczą kołyszą go do snu 
wieku stego oizewa tego miasta, któ­
re tak u m iło w ał!  Artur C w iko w sk i ,
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kmanie prawa przez ministra prac; i opieki spytanej
stwierdza sprawozdanie sejmowej komisji budżetowej

Czy p. Prystor może być nadal ministrem?
Specjalna kom isja  se jm ow a zba­

dała na p o d s taw ie  aktów działalność 
ministerstw a pracy i opieki społe­
cznej i doszła  zgodnie do  przekona­
nia, że w  tym resorcie w'yaano szereg 
zarządzeń, które noszą znamiona 6 zia 
łania w b rew  obow iązującem u t y  dwu.

Spraw ozdanie to przyjęto  w całości 
przez pełną komisję budżeto\vą, w 
ten sposób m otywując sw oje  w n io ­
ski .

STAN FAKTYCZNY.
Na terenie Polski jstnieje obecnie 

243 Kas chorych. Zarząd autonom i­
czny istnieje jeszcze w  100 Kasach 
chorych, natomiast w 143 Kasach 
rząazą Komisarze.

Z tego  w  ó4 Kasach chorych ko 
misarze w prow aazen i zostali u la  ce­
lów  organizacji Kas chorych. W 79 
Kasach są t zw K om isarze sanacyj- 
u\(?%  Liczba ubezpieczonych we 
wszystkich Kasach sięga cyfry —
2.464.000 osób. Z tegc przypada na 
Kasy rządzone autonomicznie oko ło  
900 tys osób, reszta  czyli około
1.600.000 osób przypada na Kasy, 
rządzone przez komisarzy. W e w szyst 
kich w iększych Kasach chorych rządzą 
obecnie komisarze rząuow i. W  ostat- 
niem półroczu 1929 r. zamianowano 
28 Komisarzy w  miejsce w tym sa­
mym czasie rozwiązanych au tonom i­
cznych w ładz Kasy. W  tym samym 
czasie usunięto  16 i tyluż zamiano­
w ano  nowych kom isarzy organizacyj­
nych, oraz usunięto oko ło  28 i ty- 
luż zamianow ano nowych kom isarzy 
sanacyjnych. Razem zam ianow ano w 
tym czasie 72 komisarzy rządowych 
dla Kas choryrh, oraz 3 kom isarzy 
ula Związków' Kas chorych i jed ­
nego komisarza ula Ogólno-PanstwioL 
wrego Związku Kas chorych. Razem  
zam ianow ano 76 kom isarzy  rządo­
wych.

Na terenie Rzpltej is tnieje pięć 
Okręgowych Zw iązków  Kas chorych 
z siedzibą w Warszawie, Lwowie, 
Krakowie, Łodzi i Poznaniu, oraz 
jeden O gólno  - Państw ow y Z w ia /e k  
Kas chorych z sieozibą w' W arsza­
wie.

Pouslaw a prawną istnienia Z w ią z ­
ków Kas chorych jest arl. 93 ustawy- 
o obowiązkowym  ubezpieczeniu na 
wypadek choroby.

Nadzór lwa przestrzeganiem przez 
Kasy Chorych ustawy i statutów w y­
konywa zgouhie z art, 97, 100 i 102 
ustaw y o obow iązków em  ubezpiecze­

niu na wypaaek choroby M iniste r­
s tw a  Pracy i Opieki Społecznej, za 
pośrednictwem G łównego L rzęau  w  
W arszaw ie  i Okręg. Urzędów' U b ez­
pieczeń, zorganizowanych na p o d s ta ­
wie art. 96 powołanej ustawy, przy 
czem Okręg. Urząd* Ubezpieczeń jest 
pierwsza, a G łówny Urząd Ubezpie­
czeń urugą instancją władzy w zakre­
sie kierownictwa i nadzoru państw o- 
w eg o  nad Kasami chorych.

W STRZY M A NIE ZJA ZD Ó W  D E ­
LEGATÓW  ZW- KAS C H O R .
W czerwcu 1929 r. Główmy Urząd 

Ubezpieczeń w strzymał zapow iedzia­
ne i zgodnie ze statutem zwdrłane 
Zjazoy Zw. Kas chorych w Krako­
wie, we Lwrow ie i w  Warszawie, 
oraz Zjaza Delcg. Ogólno Państw. 
Z w'. Kas chorych. Zjazdy te zostały 
zw ołane w porozumieniu i za w y ­
raźną zgodą Gł. Urząuu Ubezpieczeń 
a o  Poznania ze w zględu na P. W, K.

Na kilka uni przed Zjazdem o- 
gólno-państw'. Związku sytuacja się 
jeanak zmieniła. Zarząu Źwiązku o- 
trzymał od Główmego Urząuu Ubez­
pieczeń pism o treści n as tęp u ją ce j :

„Na podstaw ie  art. 97, 98 i 100 
ustaw y z d[nia 19 m a ja  1920 r. o  
obow iązkowem  ubezpieczeniu na w y ­
padek choroby (Dz. U. R. P. Nr. 
U44 p o / .  272), par. 2 i 5 rozporzą­
dzenia Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dnia 9 ljpca 1924 r. w' sp ra ­
w ie  ustanowienia kompetencji Głów. 
Urzęou Lłbezpieczeń (Dz. U. R. P 
Nr. 63 poz. 619), oraz art. 75 ust. 
1 i 87 ust. 4 rozporząuzem a Prezyu. 
Rzeczpltej z dnia 22 marca 1928 r. 
o postępow aniu  administracji (Dz U. 
R. P. Nr. 36 poz. 341) G łó w n y Urząd  
U bez i  leczeń zarząaza w strzym anie  
Z jazdu  D elega tów  O golno  Państw. 
Zw iązku Kas cliorych, zwołanego tio 
Poznania na dzień 17 czerwca br.

Dezycja mniejsza je s t  wykonalna 
natychmiast. i

Decyzia niniejsza jes t  ostateczna w  
administracyjnym toku instancji nie­
zależnie ou możliwych uprawnień no 
wniesienia skargi a o  Najwyższego 
Trybunału Aamilustracyjnego.

p. o. D yrektora G łów nego  
U rzęnu U b ezfteczek  

Paiueł G etieł.
Czy Wlauza Nauzorcza ma p raw o 

„ w s tr / \m y w a ć “ Zjazd Delegatów ?
Pyzedewszystkiem użycie terminu 

„wrs trz \m ać"  nasuwa już bardzo  po ­

ważne wątpliwości. Interpretując to 
s łow o gramatycznie, można przypu­
ścić, że w łaoza  nadzorcza m iała  na 
celu zarząuzenie o charakterze przej­
ściowym, t. zn. p ragnęła,  oy Zjazd 
się nie odbył unia 17. czerwca, lecz 
w terminie późniejszym. —  Jednem 
z najważniejszych zadań Zjazdu jes t  
zą tw ie iuzem e bilansu i uchwalenie 
skłaoki zwyczajnej oraz kon tro la  gos 
poaarki instytucji. ZwTołar,ie Zjazdu 
w  czerwcu jest ostatecznym terminem, 
gdyż (różniejsze odbycie tegoż Z |azdu 
sprow adza  kwestje kontroli d o  fikcji

G łów ny U rząa Ubezpieczeń p o w o ­
łuje się na art. 97, 98 i 100 ustawy 
z unia 19. maja 1920 pi

Żauen przepis prawmy nie uzasa- 
ahia decyzji wstrzymania Zjazdu. —  
Żonglowanie wszystkimi artykułami 
ustawy, w których m ow a o nadzo­
rze, nie może starczyć za podstaw ę 
prawną do  wstrzymania Zjazdu.

Statut O gólno-państw ow ego Z w ią ,  
zku Kas Chorych w § 14. postanaw ia, 
że „zwyczajne Z jazay  delegatów Ou- 
bywają się raz na ro k " .  Zw ołu je  je 
Zarząa Z w ią zku  w uroaze pisemnego 
zawiadom ienia Związków' O kręgo­
wych i t a. A dalej czytamy w  tym 
paragrafie :  „Porządek o b rad  ustala 
Zarząd. Zawiadom ienie o dniu, m iej­
scu oraz porządku obrad  o trz jm uje  
również G łów ny U rząd  Ubezpieczeń'* 
Ze statutu wynika jasno, że zwoły- 
w am a (a więc i ew entualne ouwoła- 
nie) Z jazau należy wyłącznie do za 
kresu działania Zapząuu, bez jak iego­
kolwiek w pływ u na ten fakt W ładz 
Nadzorczych. —  Obowiązkiem \X ładz 
Nadzorczych jest raczej baczenie, by 
Kasy i Związki wykonywały  sw e  
obowiązki, wynikłe z ustaw y o s ta ­
tut, a więc, by były również w te r ­
minie zw oływ ane Zjazdy. —  W ładza 
może naw et „w zyw ać" Zarząd (art. 
100 lit. ą) uo pełnienia czynności.
W  tym wypauku W ładza Nadzorcza 
nie „w zyw ała" ,  a „w strzym ała"  w y­
konanie obowiązków nałożonych i>a 
Zarząa.

Wobec takiego stanu praw nego 
W łaaze N aazorcze nie m iały pratou  
w strzym yw ania  Zjazau.

W łaaze  Nauzorcze stał} na t>m sa ­
mym stanowisku w analogicznym w y ­
padku Komisarz Kasy chorych miasta 
Warszaw} pismem z ania 31. maja 
1929 r. Ni 4267/29 zw rócił się do  
O kręgow ego  Ur/.ęuu Ubezpieczeń w 
Wapszaw ic z prośbą o odroczenie 
zwyczajnego Zjazdu delegatów O krę­
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gow ego Związku Kas Chorych w  
W arszawie. (Statut tego Związku za­
wiera analogiczne irzepisy co statui 
Ogólno-PaństW owego Związku). —  
O kręgow y Urząd Ubezpieczeń p rz e ­
stał to  fpismo -u o G łów nego  Urzędu- 
Ubezpieczeń, który wyjaśnił K o m i­
sarzowi Kasy Chorych w W arszaw ie,

że w  myśl statutu Okręgowego Z w ią ­
zku Kas Cnorych w  Warszawie zw o ­
ływ anie  zw yczajnych Z j/tzaów  dele­
ga tów  należy do  Ż afząun tegoż Z w ią ­
zku , a nie a'o Włauzy Nadzorczej. — 
W. kilka ani później zmienjono w ła- 
sne stanowisko i zjazd} z własnej 
inicjatywy wstrzymano.- (C. d1. n.).

Stri m<\ halrstola powodzi
we Francji.

200v zabitych, 30.000 ludzi bez dachu na głową.
Okropna powóoź, która naw iedziła  

po łudn iow ą Francję, pociągnęła za 
sobą niebywale ofiary w ludziach i 
dobytku ludzkim. W edług dotychcza­
sowych obliczeń liczba ofiar, które 
poniosły  śmierć wskutek utonięcia w 
falach wezbranych wóu lun poa  g ru ­
zami walących się aom ów  przekracza 
2000! A. obliczenia te nie są jeszcze 
o s ta teczn i , gayż od tej pory  oo  wielu 
dom ów , zalanych wodą, aostac się 
jeszcze nie można. W miejscowości 
M ontauban zaw ali ło  się oko ło  3.000 
aom ów , w miejscowości Moissac w 
jednej z zalanych ulic ani jeden dom 
się nie ostał. Ljezba bezdomnych pirze 
kracza 30.000! Wiele fabryk u leg ło  
zupełnemu zniszczeniu

Korespioiiuent jednego z pism o p i ­
suje swre wrażenia z podróży napo­
wietrznej, jaką  odbył w samolocie 
obserwacyjnym nau obszaram i znisz- 
czonemi p o w o u z ią :

Już w  południe —  czytamy m. i. 
—  znaleźliśmy się naa jakiemś spie- 
nionem morzem, przecinanem W k il­
ku kierunkach przez wzburzone po­
toki, pchające naprzóa z trzaskiem 
chaos zbijających się ao kupy przed­
m io tó w :  ddchy, beczki, wozy, koń­
skie trupy, szafy...

P ilot zniżył lotu. Na szczycie to ­
poli, która zaledwie na parę metrów 
góruje nau wirującemi mętami, sno  
strzegamy
0 U/o je luazi, kobietę i m ężczyznę, ti­

rze  / ionych na jw yższych  gałęzi.
O bserw ato r  robi obliczenia, p o ­

czerń posyła raujotelegram, żądając 
w ysłania ze stacyj ratunkowych mo­
torowej łocizi.

O parę k ilom etrów  aalej 
cała rodzina z fię c iu  osób z ło żo n a , 
u w ią za w szy  u w o je  azieci sznurem  do 
kom ina, czeka zbaw ien ia  na dachu.

Czy się uoczeka. czy przedtem t>ru- 
cma, zła fala nie zmyje funuam entów
1 nie zwali aom u . jego nieszczęs­
nych gospodarzy  do ośm iom etrow ej 
gjębi ?

W Moissac pękła tama. W ciągti 
10 imnut niższa azjclnica zos ta ła  p o ­

chłonięta, połknięta. Tu juz widać 
zaledwie kilka wyższycli aachów.

Słyszymy wyraźnie, mimo hałasu

motoru, niesam ow ity  trzask. Z ak ip ja ł  
p o d  nami wielki w ir To 
jeszcze jeden dom  zapaul się  w  gruzy  

T e ltg ra f is ta  zdejm uje kasK. Pisze 
kilka słów- i podaje mi kartkę: „Tu 
zg inęło  uwieście osób, tak raptownie, 
że prew-nie nie zuały sobie sjjrawy 
z tego, co się z niemi dzieje".

Ale raujo  znów- uziała. To okręg 
w ojskow y nauał następu jącą „ępeszę : 
„7, g łów nego  traktu porwana zosta ła  

ba ter ja artylerji 
Zbadać, czy ludziom nie udało się 

schronić na drzewach".
Więc znów  zniżamy lot, śledząc ha 

cznie wzułuż wskazanego traktu. — 
O drzew a przydrożne obija ją  się z 
hukiem sprzęty, deski. Tu w ielka ru- 
oa martwa krow a wcisnęła się mię­
dzy cl ii że gałęzie. Niguzie, niestety, 
nie dostrzegam y żołnierzy Wszyscy 
snać utonęli, albo zostali zmiażdżeni 
przez rwące się w zabójczym pędfcie 
belki, j ,odkłady, ciężkie odrzwia...

W alą one jak tarany w  ściany ^wiel­
k iego  czerw onego gmachu fabryczne­
go, na którego tarasow ym  aaó/tu sku­

li U o się ze sześciuset ro b o tn ikó w . 
Pow iew ają  om chustkami, coś krzy 

czą w naszą stronę... Gmach jest jio- 
tężnie zbudow any, pew-nic wytrzyma, 
doczeka

. Guy o piątej po jioluuniu w-ylądo- 
wałem w Bourget, czułem się oszo­
łomiony jak p o  przebucizeniu się z 
ciężkiego, gorączkow-ego, absurdalne­
go  snu.

Przy
reumsiyźmia 

zaziębieniu  
bólu głowy

Oryginalna opakowania z czerwony bctnderolg 
rl znakiem *BAV£ft" w kształcie krzyia tg 
do nabyci# * j  wszystkich apiLkzęh,

HLAKTYWÓWAMK S AIJKf FAR.U AC El' 
1 VKl I’1(ZV ONTW KIISYTKCII-:

LW Ó W . 10. m arca  ( \ W )  Spraw a ran - 
kly wo w;ui ia .stml jum  fa m ia  .veu tycznego 
p rzy  IJm w ersyteeje ,1. K. we Lwowie, 
■dzidki zabiegom grono  piijfcwoifflŚ wh 
kiftałii lei irsk iegd i el»-r .a jile k a rk ir li zna., 
du je  się na najlepszej drodze. Sfery opli 
'karskie w  zrozum  i en ju po trzeby  reak ty w o ­
w ania tego slua jum  o.Cwiadfczyly gotowość, 
poniesienia w ydatków , -poluozoiiytelh z re a k ­
tyw ow aniem  go. Jest nadzie ja , ze Już w 
październ iku  l!»'l() nasląp i otw arcie lego 
s lud jum , k tó re  od szeregu lal z powodów 
oszczędnościow ych przesia ło  istnieć.

Z terenu Itotastpofy powodzi w połiion. Francji.

Zalene Wiimie.e pod Afoissac, najw ięcej naw iedzoną m iejscow ością, gdzie m iało  
zginąć około 200 osól).
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D P A i r n  D a lś  P r e m ie r a  najnowszego filmu dźwiękowemu, z uluLien'ca pu- i lD f lT T (1 
ł i r i M I i l l  blicznośc t z a r u j ą c ą  a k to r lu f  H i  UU*lU

C O L L E E N  m O O R E  £ * * *  ’"paph -ły
N A D P R O G R A M  DOSKONAŁY DODATEK ŚPIEWNO-WORAINY. — ZmiUl waźae. 
— D z i ś  z powodu koncertu tylko dwa Przedstawienia o godz. 3-ciej i 5-tej popol. —

Organizujmy
Ciężki kryzys gospodarczy, jaki I 

przeżywamy, kładzie sw oje  piętno na 
życie całe. Pisma coazienne, przepeł- 
pełnione są opisami zab ó js tw  * i sa- I 
m obójstw , przyczyną których je s t  w 
większości \Vvpauków beznadziejność 
jutra.

Brak ze strony ^czynników m iaro­
dajnych" iak iegokoht iek planu g o s ­
podarczego, c iągła n iepew ność w źy- 
ciu piolitycznem, mniej lud więcej w y­
raźne groźby zamachów nu praw a 
demokratyczne obywateli zwiększają 
jeszcze bardziej stan ogólnego przy­
gnębienia.

Stan ten ciężki ala wszystkich, naj­
cięższy jest ula klasy robotniczej, ż y ­
jące.} ciąg le poa grozą u>iam-a bez­
robocie, i nea& K. | f  •»

Przeć, organizacjami robotniczenu 
stoi wielkie zadanie me tylko obrony 
zagrożonych praw  i zdobyczy, lecz 

znalezienia wyjścia z obecnej cię­
żkiej sytuacji.

Program socjalistyczne w ejśc ie  to 
w yrażę i e określa.

O  praeea luou i demokrację pro­
wadzą przedstawiciele nasi w  Sejmie 
ciężkie walki i w przeeeaznej ilości 
wypadków w ychodzą zeeecięsko, ale 
p arlament, barazo  ee ażny o ad n e k  eval 
ki proletarjackiego frontu, w pew ­
nych chwilach najważniejszy, nie jes t  
jeonak jedyny i obok niego toczy się 
walka awóch św latopogląuóee na 
wszystkich potach, we wszystkich 
dziedzinach ż\cia.

Rozumieją to doskonale sfery reak­
cyjne, me szczędzą czasu, evysifkóev 
r pienięcu.y, żeby opanoeeać życie ca­
łe, dotrzeć co ee szystkich sroaow isk , 
nagiąć w szystko i wszystkich dd 
swoich celów. I często im się to  u- 
a a j t .  Nieraz ee szeregach organizacji 
mniej lab więcej reakcyjnych e\ id /i-  
my tych, miejsce których "musiałoby 
być ev pierwszych szeregach proleta- 
ijatu, walczącego o przebudowę o- 
becnego życia,

Powodem  tego jest najczęściej nie­
porozumienie, niedostateczne przemy­
ślenie sytuacji, nic aok łaane  zrozu­
mienie haseł socjalizmu

Wyjaśnienie tych haseł jest rzeczą 
p ierw szorzędnej wagi w obeentm mu 
mencie, ,, którym wyraźniej niż k ie­
dykolwiek zarysowuje się różnica 
aw óch światów i kjeay rzeczyw istość 
wskazuje, że jedyneni wyjściem dla 
ŚWiata całego z ciężkiej uzisiejszei 
sytuacji jes t  yyogscm  socjo fisytczny.

nasze szeregi!
Zrealizow anie  haseł tego p rog ram u  

przebudow y życia nie może nastąpić 
za dotknięciem czarodziejskiej różdż­
ki i nie może być dziełem jednostek, 
naw et najbardziej genjalnych.

Wszyscy bez w yjątku w życiu co- 
aziennem •— w  domu, tezy w szkole, 
w  warsztacie, czy w biurze ci'o reali­
zacji ich przyczynić się możemy i 
realizacja t a  musi być wynikiem świa­
domej, celowej pracy, w której n iko­
go  z tych, komu zależy na zmianie 
beznadziejnego „azisio j"  na „le/jsze  
n itro " , nie może zaoraknąć. Tyczy się 
to  w równej mierze zarowno męż­
czyzn, jak i kobiet. Nie można sobie 
W) obrazić ustroju soc jalistycznego 
bez socjalistów, a temsamcm i bez 
sorjalistek, bez kobiet, rola których 
jest nic m ałą  w życiu całego społe­
czeństwa, a szczególniej w w ychow a­
niu przyszłego pokolenia.

Cały szereg sp raw  pierwszorzędnej 
wagi ala życia jeonostek i społeczeń­
stw a jest w pierwszym rzędzie za ­
leżne ou stanowiska kobiet. W ycho­
wanie przyszłych obywateli, żarowi e 
duchowe i moralne m łooego po­
kolenia, życie rodzinne, zagadniecie 
etyczne, budżet dom ow y —  calv sze­
reg innych doniosłych czynników' ty -  
cia społecznego nie da Się pomyśleć 
bez czynnego uaziału kobiet) i dla­
tego bardzo ważną ala przyszłości 
socjalizmu jest spraw ą, by kobiety 
zdaw ały  sobie jasno spraw ę ze swej 
roli w społeczeństwie i obo wiązko w, 
jakie na nie obecna chw ila  wkłada.

W zrozumieniu tego zadania Se Ir ja  
K o b ie t P P S  ‘'organizuje we wtorki ze­
braniu uyskttsyjne  na tem aty  z żydem  
kobiet zw iązane: . '  c; ->?

Dwa t tg o o n ie  temu odbyło  się ta ­
kie zebranie na t e m a t : „Kobiet) w  
walce z paragrafami kodeksu karne­
go  A spraw ie karalności za  przerw a­
nie ciąży"; d / jś  tow . pos. Dr. Aoam 
Próchnik bęazje mjal re fera t:  „O jaką 
szkołę walczą socjaliści?"

Następne tematy ogłoszone będą W 
„Dzienniku Ludowym".

W  zebraniach tych pożądany jest 
jaknajliczniejszy udział za ro w n o  to ­
warze szek. jak i towarzyszy, gdyż 
niema tasiej dzjeuziny życia społecz- 
nego, któraby jed rn ie  tyftao kobiet 
luh mężczyzn się  tyczyła.

I tk. jak ivs/ ol.ncm jest życie, tak 
w spólną  musi być praca ula jego 
p rzebudow y i przekształcenia i dla­

tego  my, socjaliści, nie tworzym y ocł- 
rębnej organizacji kobiecej, a tylko 
w ew nątrz  partji sekcje  ta/o pracy 
luśróa kob iet, pracy, w której udział 
wszystkich członków partji  zarówno 
mężczyzn, jak i kobiet jes t  pożą­
dany, a naw et konieczny.

Tragiczny zgon badacza i po- 
dróżnika niem ieckiego.

V\ htsacJi kanadyjskich w A m eryce fciiał* 
lezjono rozszarpane  przez w ilki ćinło ce­
nionego podróżn ika, dra K urtli' t a b e i^ ,  
.dóreg<^ w śród1 n ieznanych bliżej okolicz­

ności sśo & afa  straszna śm ierć.

\ \ \ K S / W \ A .  H). m a ra n  (A. W A Unui 
U. I). tn. odbyi się zjazd Had.y naczelnej 
(m . 1> Po ",vsłuchaniu  sprawozefemn p.
( ihuciń.* k iego przyjęto ńichw atę, poząster  
jącą*w  zw iązku  z vo tu m  nieu fności, zyfo- 
szonem  przez klub w  stosunku do m m  
C zerw ińskiego i aprobującą len w n io ­
sek.

W U iS / .A \\  t 10. m arca. A. W. Wie.zo- 
w».( 'w 1 przew odnictw em  p i s .  W itowi, o -  
bradow al zarząd g łó w n e  PiasUi. Po d ysk u ­
sji pow zięto szereg  r e /o b r i j  W którw h  
stw ierdza się  .ajężkie p o ło żen ie  k iaju . R e­
zolucje 'domagają s ię  rozw iązania obecnych  
,zb i przeprow adzenia n ow ych  w yborów  
w sp o so li bezstron ny i zgotfńy z prawem  
t o się  lyczy  program u now ego m in. rot ■ 
m etw a, a u lórż, rezoluąji s(v\ ierdzają. że 
W pew nej m ierze odpowiacto on potrzebom  
w ielk iej w ła sn o ic i, n ie liczy s;ę latom rasts 
z pofrzeli.ini! w łpściati. Jedna z rezolucyj 
zwraca s ,e  rów nież przeciw ko „o litrce  n a ­
rodow ościow ej rządu na kresach \ w h o -  
■(Ijmcili

IK T Ą P IE M K  I)VU. KOI.KI W |v l! \ -  
KOW 1 K.

J\HAKO\> 10. m arca ;A \\ D otychcza­
sow y ctyrektoi kolei pańslw  w k r,.how ie 
mż. (ironow ski ustępuje i p rz e n o ś  hę 
do V\ irszawy- gdzie objąć m a Jedno z wvż 
szych stanow isk w Min kom un ikac ji i
'kontynuow ać w ykłady ira |lotiU ylm ice w ar­
szaw skiej, .lako Jego n astępcę  na_ stano- 
w isku dy rek to ra  w- Kraków je w y m ie n ia j 
p. K |sm onda z generalnej lnsnekc.r.i w 
Warśzat*-ie. )

—o—
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Kultura kaiiitaiizmu i jago rekinów.
R ozp łod ow e stadniny ludzkie.

H p a la z c a  „prom ien i śm ierc i" ?

W -„Robotniku Po lsk im '' wycho­
dzącym w  D etro it  (St. Z j.)  p-oaaje 
tow . A. J. Stamewski niezw ykle cie­
kawe. faxta, bęaące przyczynkiem c!o 
h istorji  kapitalizmu i roli, jaką  on ku 
hańbie kultury i cywilizacji odg iyw ał 
i odgryw a dotychczas w  świeci e.

W czasie podróży objazdow ej, po  
St. Zjednoczonych mającej na celu 
(propagandy socjalistyczną w ś ró d  ro- 
b o tiu k ó w  polskich, tow. StanieWski 
poznał w  wagonie kolejowymi po 
shigacza, czyszczącego buty  i śc ie  
Iąccgo łóżka, z którym Wuał się w 
ułuższą rozmowę. Treścią lej rozmo­
wy, a raczej opowiadaniem  posługa­
cza w agonow ego  azieli się z czytelni­
kami :

„Przyjaciel mój je s t  murzynem, co 
nie wyklucza, że czuje tak sam o jak  
ltiuzie biali i jeanakow o z npm o q - 
czuw a zło i  uobro. Nazywa się M a ­
rek Eliot.

Przyjście sw o je  na ten pobożny 
św ia t  zawozięeza jttlymie is tn ie jące­
mu natenczas system ow i t. zw , ’buck 
sys tem "  —  praktykow anem u na 
wszystkich dawniejszych plantacjach, 
gdzie  niew olnictwo by ło  znane.

„Buck system"' by ł ro -odzaj 
ro zp la d zm la  rasy  m urzyńsk ie j, 

przez dawniejszych p!anta toróV  b ia ­
łych, którym nie wystarczały uródzaj- 
ne plantacje ananasów , kawy, trzciny 
cukrowej,  lub bawełny, lecz obok te­
g o  trudnili s ię  rozpłodem  n iew o l­
ników, któremi handlowali tak, jak  
dziś hanaluje s ię  rozpłodem kur, by­
d ła  lub końskiej stadniny. KażoY raki 
hodow ca biały dbał, aby  niewolnicy 
byli zd row i,  sjlni. pochodzili ze sz la­
chetnej i p racow ite j  matki i z d o ­
brego oka/.u „oborn ika" .

Na plantacjach takich, były osobne 
Oddziały samic i samców. Mjerzone, 
bananc i dobierane, m usia ły  odzna­
czać się piękną b u d o w ą ciała, słu­
sznym wzrostem, urodą i  wszełkiemi 
zaletami, aby m ogły  być przydzielone 
-»o ro z p ło d o w eg o  „matecznika". Ko­
biety  takie były zw aln iane od  p r a ­

cy i kar cielesnych od lat cz terna­
stu. Do matecznika takiego 

dodaw ani bvh  „ "op io ..ow ey“, 
wspaniałe i silne okazy. N a  każde 
aziesięć kobie t przeznaczano jednego 
samca. O sobnik  taki zw oln iony  był 
również oa  ciężkiej pracy, prowadził 
życie „burżuazyjne", lecz chłostę  wte- 
ay  otrzymywał, kiedy niezaradnie 
w yw iązyw ał się ze sw ego  „zadania 
i m isji" .  Kilkakrotne zazalenje się 
przez przydzielone konkubiny, na je­
g o  „bezczynność", sp row adzało  de­
gradację tego stanow iska, męki, to r ­
tury, a W dużo razach karę śmierci.

Generacja młoda p o w s ta ła  z t a ­
k iego systemu, dzielona była na trzy 
ro u z a je : 1} Do ponow nego  rozpło­
du ; 2} na własnej pracy; 3) n a  
sprzedaż i hancel w y w o z o w j .

Dziećmi temi opiekow ano się bar­
dzo troski iv,rie ze względu na to , że 
s tanow iły  dla p lan ta torów  wielkie  
źródło  dochouów  jako m aterja ł 
banału n iewolniczego".

M łodem u Berlińczykow i. k a rto w i Sohiinr 
kusow i. udało  się podobno w ynaleźć „p ro ­
m ienie śm iencL D które  bez jakiegokolwiek 
przew odnika dzia ła jąc  na  odległość, po­
w odują eksplozję m ateria łów  wybuch o-  
wyćh- l ł o  w iadom ości tej należy naraz ie  

odnosić się • z rezerw ą.

Q [» ie  Wystawy Huculskie] we Lwowie-
bzczerze przyklasnąe należy  akcji. k tó ­

rą  w ieńczy dziś o tw arcie niezw ykle za j­
m ującej W ystaw y H uculskiej.

Żywa in icjatyw a M iejskiego M uzem um  
Przem ysłow ego, w jiorozum ieniu  z Ligą 
Tomowy P rzem ysłow ej, Którą zasila obecnie 
P aństw ow y B ank Koiny, o raz  tow  „S ztu­
ka H uculska w K osowie, j>odjęł\ w spól­
n ie  zgodny w ysiłek w ceL ch  j>ropagandv 
wiecznie żyw ycb źródeł sztuki ludow ej —  
a w ysiłek ter p rzyn ió sł w rezultacie or 
woc bardzo piękny,- wartościowi}-, i ^iekakw  

,\\ ystaw a sztuki hucu lsk ie j na  teren ie  
L  vow a zaw iera  w sob ie  p ierw iastk i n ie- 
tylko w yląc :ie artystyczne, a le  k ry je  też 
w sob e m ożliw ość w spółżycia  Społecznego, 
czynników  pokoju p ośród  dw u rozdzielo­
nych narodów  n a  g runcie  cichej a w znio­
słe j p racy  artystycznej.

i, p e łnej sali odczytow ej M uzeum  Przer 
m y słc .teg o  zebrali ,się p rzedstaw iciele 
w tadz, s te r  jprząńty stow yeji i irtys-tyCznrcb 
y,  d e  tez osób ze  sjw łeczenstw a UKraiń-  
sktegu —  w szystk im  rozdaw ano  przew o­
dnik] w języku  polskim  i uk ra iń sk im , m  
fo rm ujące  o sztuce huculskiej, p ió ra  M y- 
ko ły  H ołubcia.

Uroczystość obchodu S-!ecia Z. R. S. S.
W sali Kadfy Zw iązków  Zawodow ych, 

odby ła  się  U roczysta A kadem ja z rap-ji 5- 
letniego istn*e«ia Z. K. S. S. P rz e m ó w ie ­
n ie  okolicznościow e w ygłosił tow  I Lr. 
Seidl W acław . C hór Kobotniicizy i pokazy 
gim nastyczne u zu p a łn iły  tę  uroczystość.

5 la t p racy  Z. K. S. S. m oże być 
dum nym  ze sw ej p racy  P o n ad  10.000 
zorganizow anych .v'botniKów- Bj/oriowieów 
:°  . w  F>ełnowar' iśraowy k ap ita ł to rxrt 
tw ierdzen ie  trafności w yboru  p racy  '1 o też 
radując s ię  z  dotychczasow ych sukcesów  
m usi ny, jek  p rzy s ta ło  n a  organizację  ro - 
ootm czą przyszłości spo jrzeć w oczy, m u -

)

sim y zdue sobie sprawę, że następne pię­
ciolecie to wielka akcja rozbudowy Z B 
i? *° ‘siuie Itocikrcśk-nie naszych w ie l­
kich nasei i zm niejszenie szkodliwych 
wj ływ ow  organizacji burżuuzyjm-ch "na 
polsku życie Sportowe.

Drugie pięciolecie Z. K. s. S. musi 
przejść pod zdacydlowanem liasłem  wspóf- 
pracy ze Związkami Zawodowymi. Zwią­
zki Zawodowe dulszu bezsprzecznie przy­
jąć sprawę rozbudowy Z. b S. S. za wq 
ją prajcję i przesądzić, że  czerwoni zawo ■ 
dtucy to awangarda proletarjacktah .nas.

Iherw szy  p rzem ów ił rep rezen tan t I agi 
i'om or.y  P rzem ysłow ej dyr. D w orski, po d ­
nosząc pele podobnej ̂  W ystaw y, a  w ięc  
kultyw ow anie sztuki ludow ej w Jej p ie r­
w otnej n ieskażonej postara, ża  czem  p rze­
m aw ia ją  względy gospodlarcze, Społeczne 
i  kulturalne.'

JNastępnie w języku ukr. w im ieniu  sp ó ł­
ki „Sztuka H ucu lska  ‘ m ów ił p. llo łubeć , 
zWiraoojąo uwagę na  obecny renesans sztu­
k i ludow ej u k ra iń sk ie j; i Idiziękhjąc instytu*- 
ejom  państw ow ym  i Społecznym  a  prze- 
dew szystk iem  kustoszow i Muzeum p. C ie­
śli z-a um ożliw ienie tej W ystaw y, k tó ra  
będzie  jńerw szą z cyklu  innych, ilu s tru ­
jących rozkw it ludow ej szluki ukraińsk iej.

h u s lo sz , dr. C ieśla, w itając serdecznie 
zebranych , pow iódł ich ku  anlszym  salom , 
getzie m ieszczą s tę prześliczne okazy k i­
lim ów , o p iękn ie  grających  barw ach, a 
(W bkouane z p rzedniego m ate ria łu  n iezw y­
k le  czysto, d a le j t. zw. „w yszyw ki", o b ru - 
tsy i serw ety  haftow ańe ręką  ju d u  z wiei- 
k iem  poczuciem  sm aku , o m otyw ach v_ 
p-jwycłi, a tak fantazyjnie rozm aitych."

Jako  aulorow ie ■ projeklodlawiey W yróż­
n ia ją  s ię  art. mai. K obert L isow ski, \  I la -  
rasym ow ycz, P  C hołodnyj. W. K ryżbni- 
wskiij, i in., —  w vszyw anki pochodzą z 
okolic Kosowa, Jłiwor&wW i żabi? na Hu 
.cutszczyźme. |

O sobne omówienie, w alorów  sztuki h u ­
cu lsk iej zastrzegam y .solne w Jednym  z 
następnycJi num erów  naszego pism a. 
^ _______ (in- *i.)

' OOCDENHCH E K A LLER O I. 
W Ą RS2 \.V\ A, 10. m arna (AW ). B ąw ią- 

ev od  k ilku  dh> w Polsce prezes unji 
jw neuropejsk ie j lir. Coudienhove Knlllei n 
jn zyjął WTczora,] p rzedstaw icieli pjpasy w ar­
szaw skiej i oniów il obszernie program  
p racy  u n j w skazując n a  znaczne ngstePy 
jćikie idea P an eu ro p y  poczyniła w  u sta t- 
rneh czasach. |>rz>-czem jioitkreśLił, f e  tfan r 
eu ro p a  by łab y  gw arancją  pokoju  i ro z -  
wopi żynui ekonom icznego.
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Co i owo.
' la k  zw ana opuija  publiczna in teresu je  

oię w tej chw ili żywo rozpraw ą o m o rd e r­
stwo przeciw  m ajorow i R ylskiem u. Zabił ? 
Czy nie zab ił?  N ie wiem. m oże n ie  zalAt 
R ad o tern należ}- do  sędziów;, J m e o to 
n u  chodzi. Chcę na podstaw ie zeznań 
św utahów , narysow ać sylw etkę bohatejra 
krw aw ego d ram atu . Ten iiiinim turow uny 
szlachcic, m ajo r w ojsk polskia h m ia t spo­
sób n auczan ia  Indlzi posłuchu  O d  czegóż 
pięść., h arap , lnb k ij?  N ad żoną znęcał się. 
iczę.sto podinosji na n ią  rękę. S łużbę pon ie­
w ierał, bił. k opa ł, 'lo  był ..system  pana 
m ajona, .(eden afe św iadków  opoyyiadał,, że 
R ylski ra z  w ybń jakiegoś cbłop-a a potem  
jeszcze w yszczul go psam i. Inni świadlkor 
wie opowiadiali, o p rzechw ałkach sam ego 
Rylskiego, k tó ry  c h e łp ił się. tem , że k iedy 
1-' i kom endantem  e'k spedycji karne.) na 
k resach , bii uciek in ierów  tak , że aż cze r- 
m eli. Kyiski, w  [czasie tej służby  posłm" 
giwał się n iejak im  Jan k iem  O strow skim , 
k ta r tm u  zawsze njo lylko jiłae.ił w ódką 
za bru talność, wobec uciekin ierów , lecz 
i ry n ag rad za i go pieniężnie.

B yw ało tak] ż r  ludzie, k tórzy  wchodzili 
d o  gabinetu Rylskiego jako  bruneci, opuszr 
czali go jako siw i starcy.

d akie to szczegóły c m ajorze R ylskim , 
no tu ją  p ro toko ły  senzacyjnego  procesu 
przem yskiego. na podstaw ie zeznań kilku 
świadków .

Oto człow iek.
A te raz  słów ko o innym  człow ieku. 

Którym opin ,a  publiczna, m niej się  in te re ­
su je : Jak  o leni pokró tce p isaliśm y p ro ­
fesor moi wers}-lotu lwowskiego. R udól!
W eigel odkry ł właściwy zarazek tyfusu  i 
p racu jąc  ca łe  lata, żyw iąc n a  w łasnem  
ciele wszy, k tó re  są  roznosicielam i tej s tra ­
sznej zarazy , w ynalazł szczep io n k ę .' k tó ra  
będzie budzi ch ron iła  p rzeu tą  ch o ro b ą  
tak 1 jak  szczepionka P asteu ra , uodporn ia  
ludzi p rzed  ospą. Prof, W eigel. ziuiim do ­
szedł tle tego epokow ego odkrycia, sam  
dw ukro tn ie  z ap ad a ł na tyfus p lam isty  , 
w skutek żyw ienia hodow anych  przez  sic 
bie wsz} sw em  w łasnem  ciałem  n a raża ł 
awi w łasne życie- z m yślą  p rzysłużen ia  się 
ludzkości.

J oto człow iek,
C.zy p rzypadkiem  n je  jest obelgą zestar 

wi uite taki h dw óch ludzi? N it!  Bo na  
tle okrucieństw a jednego, w ystępuje  >v peł­
nej jasności postać tego drugiego. O baj 
ftziś są  głośni. Ale człow iek o k ru tn y  p ó j­
dzie w n iepam ięć, a  w ielkie zasługi czło­
wieka, k tó ry  życie sw e pośw ięca dla do ­
b ra ludzkości pokolenia ca łe  nie zapom ną.

I ta  jest różn ica  m iędzy człow iekiem  
a  człow iekiem ...

*

P . A. i . ,  to znaczy P o lska  Agencja i'er 
legraficzna Telelgrafiezaia, to  znacz.y, że. 
po d a je  i otrz}-m uje w szystk ie .w iadom ośc i 
za pośrednictw em  telefonu, rad! ja, czy te le­
grafu  A jak  to w rzeczyw istości w yglą­
da. na- to  zw raca uw agę jedno z w arszaw ­
skich p ism  pro rządow ech , p rzy taczając  n a ­
s tępu jący  kw iatek

w  dniu  10. lutego m in isterjum  robói 
publicznych oudało  do użytków  im a 
gm ach Izby Skarbjowej w B iałym stoku , 
atórego koszt budow a wynosi około
1.100.000 7.1

W iadom ość o tem  podaje PAT. po 2<i 
dniach

Gdvł>y ktos pieszo, odrabiając, dzien­
n ie  m e więcej, n iż  13 k in . py l u da ł 
s ię  w (dn iu  10 lutego do B iałegostoku i 
następnego  dni udlał się z  pow rotem  do 
W r&znwy, jeszcze byłbfy 'wygrał fwyścig z 
Patem .

Lktału n am  się  ta PA P. i
*

Przeg lądając  „G azetę Ita lsk ą '' głów ny o r­
gan pu łkow n ików  i kom orn ików  n a  fron­

tow ych stronach . móv. i że m e jest tak 
źle. A n a  ostatn ich  stronicach każdego 
num eru  tego pism a, p rzeprow adzający  li­
cytac je  kom ornicy mów ią vvi ęcz co innego. 
P ó ł n u m eru  tej „G aze ty  za jm u ją  licytacje. 
Lstne cm en ta rzy sk o 1 Po  k ilkadziesiąt 
dziennie. L icytacja b iednych  ruchom ości 
najb iedniejszych  ludzi. W ystaw iane „są  
iczasein na  sp rzed aż  m eble, oszacow ane na  
su m ę  200 zł., Meble —  no to jeszcze pół 
b iedy. Ale często idzje na sp rzed aż  jakiś 
p rzedm io t .stanowiącą jakby p raw ą rękę 
rękoozielm ka, W j  k u p ra . W ięc idzie na 
licytację m aszyna h eb la rk a , na  zapłacenie 
550 zł., tu  znow u fryzjerow i zapieni się

.Przed dw om a laty, o lb rzym ią  sensac ję  
budził proces w  łT id z e  o zam ordow anie 
M ałgorzaty Vró rósm arthy . B yła  to Czeszka, 
k tó ra  w róciw szy z A m eryki z  do laram i, 
zwró. iła na .s ieb ie  uw..gę w ykolejeńca 
az ien iukarza  czeskiego M ana M icliułk1' 

M idiallko chcąc Zdobyć je] m ają tek , u - 
pozorow ał z [uią m ałżeństw o  .cywilne, p rzy - 
czem  ślubu udzielił im  podstaw iony przez 
M ichałku, jeden z jego kom panów .. Po 
ślub ie  A lichałko udał się z V 6r5sn iorihv  
nad’ jezioro Szczyrbskie. gdzie p rzy  porno 
cy  trucizny  pozbaw ił ją  życia.

P o  d ługotrw ałem  śledztw ie i p rze , >r o w ,i- 
dzonej rozpraw ie, sąd  w P rad ze  zasądził 
Jana  M ktaałkę, jako głów nego sp raw ca te­
go m ordu  na dbżvw otn ie  w ięzienie, a  o s­
k arżonych  o w sjió łudział w te j zbrodni 
lekarza  t t r a  Ja n a  K lepeta ra  i S tanisław a 
Sikorskiego ix i  15 la t w ięzienia. Kiepe 
taj- zostai wówczas zasądzony  na jtorŁsUi- 
w it zeznuń S ikorskiego 

O becnie w p rzeb rzm iałe j tej skraw ie nar

lu s lra , nauczycielce m uzyki to rtep ian , ko­
goś innego pozbaw i licytacja Jakichś pftne- 
wefc i kół rozpędow ych z i  m leży to ść  o* 
ko ło  1000 zł Jakiegoś nieszczęśliw i a ogra­
bi licytacja z m aszyny  do cięcia pap ieru  
i do drukow am a. oszacow anych na  kw otę 
110(1 zł.

L  czego ci ludzie będą żyli. jeżeli się idb 
pozbawi podstaw y wtu-sztalów M i p racy ?

T ak , ia,le z pzegoby żyła . G azeta polska 
gnyby tyćli licytacyj n ie by ło ?  ź ró d ło  z 
funduszów  (jak ich? dom yślcie się) trochę 
yw schło. w ięc z ezegoby żyli eksm m istro- 
wie, ekspulkow niey  i inn i e k s !

stąpm  senzacyjny zwrot. M ianow ane Si­
ko rsk i, k tó ry  odbyw a karę  w ięzieiua y\ do - 
rach , don iósł w ładzom  sądow ym , że je ­
go zeznania by ły  fałszyw e, gdyż Klej>etar 
m e  b ra ł udzia łu  w e w spólnej podróży 
n a  S łow aczyznę, w czasie  k tó re j V6r6.v- 
m a rth y  zosta ła  zam ordow ana.

O brońca  h le jie ta ru , w niósł te raz ' po­
m n ie  o rew izję  p rocesu

E t t ia g e r a ^ i
asa wa radykaimo bez bolu mpor 

czy we na gniot k i i zgrabiałe 
naskórki. — Skład i w yrób :

Apteka M. Ettingera
IiUtóW, PLAC iiOŁUCHDWSKlCH

Admirał niemiecki Tirpitz

zm arł 0 bm  w 81 roku  ży. ni. B \ł on dkigołelm m  sek re ta rzem  stanu w min 
m ary n ark i o raz  tw órcą w ojenne! floty m e in ie ra ie j. lego tragicznem  w następstw ach  
d li  N iem iec dziełem  by ło  zainicjow anie wojny łodziam i podw odnem i. co sfcło 
nuc St '.jednoczone d o ' w ypowie lżen ia  N iem com  wojną i p rzysp ieszy ło  lich po- 

m i -  Sa ry c in ie : T irp .tz  (w ś ro d k u ' podczas m anew rów  floty w r. U 12 
w rozmowie* z ce sa r /em  W ilhelm em  i gjsi. -Moltkem. -szefem wielkiego sztalm  ge­

neralnego.

Wznowienie sorpcyjnego
Lekarz niewknnie zasądzony na 15 lał wiezienia.
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Cudotwórca Zeileis. Kurs UibllDfeRarskl TUR-
ue Lwowie.

Zaproszenie do grobu
Rekord reklamy ameryk.

Przed paru miesiącami pisaliśmy 
już o głośnym cudotwórcy Zeileisie 
w Gallspach w Górnej Austrji, który 
zacnych stucjów nie posiada, nigdy 
lekarzem nie był, niemniej leczy ty­
siące hictzi w swym instytucie „Zeil- 
cis- lnsti tu t"  i zbjera za to  leczenie 
ogromne sumy.

Zeileis w swym systemie leczenia z 
metodami cawnych znachorów' łączy 
najnow sze s tosowane w  klinikach 
śroaki. Zgłaszającemu się pacjentowi 
wystawia w  jednej chwdi a jagnozę  
za pomocą trzymanej przez siebie w 
ręce „cugów  nej rożażki". Następnie 
przepisuje przeróżne naświetlenia, sto  
sując aparaty roentgenow'skie, itp. 
Naświetlania te przepisuje nrobncmi, 
oawkami i one to s tanowią „kura­
cję". Kuracja zeile isow ska stała się 
sław ną, tysiące luazi udaje się ao  
niego po pomoc.

Lekarze zawodów i a ługo  patrzyli 
na to  przez palce, gdy jeanak do u- 
szu ich zaczęły docho&zic w iad o m o ­
ści, ..e Zeileis przez sw ą nieumie­
jętną kurację wiele luazi nabawia 
kalectwa, zajęli się teraz tym zna­
chorem i atakują go jako  ignoranta 
i szarlatana, żąuając od  w iadz  za­
mknięcia jego instytutu.

Ale kam pan ja uczonych przeciw 
Zeileisowi natrafia na przeszkody- ze 
strony... ludności, zamieszkałej w
Gallspach i okolicy. Lucność ta w y ­
stępuje w obronie Zeileisowa, nie 
dlatego, że leczy i „uzafawia*, ale 
dlatego, .;e ją bogaci. Prz.eo przy­

byciem Zeileisa Gallspach było  z a ­
pom nianą oziurą a obecnie jest „Sła­
w nem " uzdrowiskiem, z pensjonata­
mi, hotelami, kawiarniam i To „ in­
stytut Zeileisa"  ściąga ao  Gallspach 
tłumy ciekawych i chorych i ten 
napływ' obcych stanowi niemałe źró­
dło  dochodów dla miejscowej ludno­
ści. Stąd ta troska o przyszłość in­
stytutu Zeileisa, o jego powragę i 
zaufanie. Licząc sję z tern, i wiadze 
lokalne zabiegają o to, aby glos prze­
strogi lekarzy me został przez decy­
dujące czynniki wysłuchany, gdyż 
wraz z zamknięciem lecznicy zban­
kru tow ał)  by pensjonaty i hotele w 
Gallspach, luaność znowu by zubo­
żała.

W alka nieskończona, a na czem się 
skończy, w wieku walki z ciemnotą, 
trudno przewidzieć.

W dniach' 1, 2, i U b. ni. o iilw 1 się w 
lokalu U niw ersytetu Ludow ego im, r
.Mickiewicza, trz)rdnio\vy k u rs  l)il>ijoteki.-i~ 
Mu, uTządzony staran iem  O kręgow ej K om i­
sji O światow ej TU K  we Lwowie, D roho­
byczu  i S tanisław ow ie. Lwowska O rg ą n r  
zacja .Młodzieży T l  R, luózież Związek 
D rukarm  ..O gnisko1' we Lwowie.

P rog ram  kursu  obejm ow ał w ykłady 1 
Kola i znaczen ie  b ib lio tekarza vr robotni- 
czyidh instytucjach ośw iatow ych (prelegent 
sen. dr. Śt. K opciński) 2) Zasady pro­
w adzenia bibliotek z ćw iczeniam i prukty- 
icznemi ępfrel. ob. F K elles- KrauzównaN 
K p Kro w adzenie czytelni robotniczej piel 
sen. dr. St Kop -iuskl.;, 1) W jak ie  k s iąż ­
ki w inna . być zaopatrzona bibljoieku ro ­
botnicza (prel. red'. B. Skalak*. Po kap 
>dyni wy K ładzie odbyw ała -się dyskusja.

Kuns zakończono \V trzecim  dniu w y­
cieczka do Iżaktoidu \iirodow ego im. O s­
solińskich, gdzie słuchaeze pod przew o­
dnictw em  ob. Keiles.- K rauzów ny zw ie­
dzili b ib ljo tekę tudzież Muzeum im, L u­
bom irsk ich1.

Po groźnym pożarze na dworcu towarowym

W cj ieniyadh am erykańsk ich  znajcćujcmy 
oryginalną rćk lam ę pewnego cyzwiitw1- 
b iorsiw a, k tó re  w jiobliżu Nowego 'lo rku  
w ybudow ało w ielkie i bogate m auzoleum , 
gdzie ni mi na nabyć „sobie miejsce, nawet 
na sjiła ty  tygodniowe.

(b o , jak1 w erbu ją  solne lokatorów do 
tego pałaicu śm ierci.

..P iękne, jasne pokoje  zbuuow ane dl-a 
wieczności, Irwnłe, juk p ira in idv , ceny u 
m iarkow ane, port jer i s łużba  wę nnie i 
w nocy na m iejscu.

V uaszem  m auzoleum  u m arty  leży wy- 
goanie. jak w ezyściuclm ej szufladzie Jest 
p raw dziw ą przyjem nością zostać tam  po 
chow anym , żaden  robak  n iem a dostępu 
firm a posiada bow iem  najnow sze a Dar,dy­
no n iszczenia ow adów  Nie m oże być m o­
w y o lak n jem iłem  dla nieboszczyków  wy- 
ciii w iatru  i zabłoceniu obuw ia żyWyeli.. 
przybyw ających do swych -wspaniale po  
śm ierci zainstalow anych b lb k d h  h o rzy - 
stajAie z okazji

Dziwić się należy, że wobec, lej en lu - 
z j a s t y c z n e j  rek lam y l u d z i e  m asow o m e z a ­
k u p u ją  grobów  i m asow o nie S p iesz ą ,  by 
w meh jak najp rędzej .Spocząćm

Czas odnowić przed­
płatę za marzec !

w B erlinie .P ożar w ,b u  M w nocy n a  ti. maPiai i z żyw iołow ą siłą  rozszerzył 
się  na szerokiej p rzestrzen i P astw ą Jego pad ło  w iele m agazynów , ogrom ne skl uly

drzewU i z a p is y  węgla.

Stan więziennictwa w Polsce.
W P olsce są  .132 wiezienia, zaw ierające i 

31.803 m iejsc, a W arszaw a |w siada  3(1 I 
w ięzień o pojem ności !J,(i2(J osóli.

W r. 1929 (jstyczeńf--na tery torium  Kzt>- 
czypospońlej uw ęzione by ły ' 25.073 oso­
by. W W urszaw je siedziało  7-.b)8, we Lwo­
wie L21g, w l.ub lin ie  3.200, w Wilnu* 
3.252, w 'lo r im iu  1.001, w Katowicach 
814.

N  jw ięcej p rzepolm one s ą  więzienia w i­
leńskie, gdyz m  każde 100 m iejsc p rzy ­
pada tam  108 w-iężniów- a zatem  8 prę. 
ponad1 n o rm ę: silną frekw encją odznacza • 
ją  się rów n ież  w ięzienia lubelskie, gdzie

91 proc. mjejsu.,jjesl obsadzonych.; nieco lu ­
źn iej jest w w ięzieniach warszaw skich, ob­
sadzonych w 78 prt>c;., a zatem  około ozie- 
ry  p'i te. N ajsłal i ej są obsadzone w ięzie­
n ia  P oznan ia  J8 prdjc.l, i Katowic 15 
jn-oc.) p rzeszło  potow a m iejsc ja s t w oh  
na. W aieszjeie Karnym siedzi 13.41.) osób, 
w tern l . J l l  kobiet w ślćci.-zem 11.058’ 
w czem 1.210 kobiet.

P rzeslęjiców  polilycznyen siedzi w w ię­
zieniach polskich 2 t Oj w lem 189 ko ­
b iet; w ięźniów  w ojskow ych .test 1ljj, n ie ­
letnich uw ięzjon\ eh 7(19' w czem  51 ko­
biet.
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Homisars Kasy riiorych nie uznaje grypy!
Ubezpieczony w  lwowskiej Kasie 

chorych zachorował na grypę. W e­
zwany lekarz zapisał lekarstwa i p o ­
lecił pozostanie w aom u przez kilka 
utii, ale zastrzegł się, że nie może to 
być na rachunek Kasy chorych, bo 
„konrisaiz Nadzieja grypy nie uzna-
|e“ - ( ? ' )

Chodzi o w ypłatę  zasiłku za czas 
choroby.

Już cztery oni chory pozostaje W 
łóżku, choroba sję przeciąga, ale k o ­
misarz me uznając grypy, przez leka­
rza zapowiada, że zasiłku nie w y­
płaci.

W  ustawie o Kasach chorych, ani 
w statucie niema wzmianki o  tein, że 
niezc.olność cło pracy spow odow ana 
tylko „pe\vnymin chorobami upraw­
nia do korzystania z zasiłków, niema 
też powiedziane, że za niezdolność

z powociu grypy zasifkówr się nie 
płaci. Nie upoważnia też ustaw a do 
ciecydowania w tej kw estji  komisarzy 
wogółe, ani p. Nadzieji w szczegól­
ności.

Przeciwnie, weale ustaw y o nie­
zdolności ao  pracy decyduje wyłącz­
nic lekarz i jego  decyzja jest pod­
s taw ą a o  wypłaty zasiłku. Komisarz 
niema wiele a o  powiedzenia.

Także lekarze nie powinni się dac 
te.roryzować. Komisarz może nie u- 
znawać grypy, ale lekarz ma tutaj coś 
cło ga-auia. DyTlonr lekarski ma je ­
szcze jakieś znaczenie, naw et przy 
w sz  ec h w ł aa zy korni sarsk i ej.

Ubez.picczem nie oaazą się jednak 
pozbaw ić swych praw. Mozeby Urząd 
Ubezpieczeń zabrał w  tej sprawie 
glos.

Rzemieślnicy wobec „radosnej 
twórczości" sanacji.

W czoraj o godz. 10.30 oabył się 
w sal Izby Rękodzielniczej p ro tes ta ­
cy jny 'w iec  rzemieślników lwowskich, 
zw o łany  przez Związek cechów. Za 
gu i1 obrady i przewomtiezył prezes 
Zw iązku  cechów, p. M. Drzev. jcki.

Referaty na temat palących postu ­
latów rękodzielnictwa wygłosili pp-, 
F. Hornting — „O podatkach'--*, Wł. 
Illasiewicz —  „O ubezpieczeniach rze 
m iosła",  J. Hewak —  „O przyczy­
nach zasto ju  w rzemiośle '/ i Kwiat­
kowski —  „O zastoju w przemyśle 
budow lanym ".

Następnie po przem ów ieniu  inź. 
Koguta, p.  Tomaszek odczyta! rezo­
lucje wiecu, dom agające się przeae- 
wszystkiem zjnesicnia pcyią ttiit obro­
to w eg o  oraz eałego szeregu ulg dla 
rzemieślników.

Po odczytaniu rczolucyj zabierali 
g los p0s. Mazur (KI. Nar.), pos. Ros- 
.narin i Heli (KI. Ż yd .), p . Bilbel, 
który w' imieniu kupców lwowskich 
solidaryzował się z żądaniami rze­
mieślników oraz sławetne pro jek to ­
dawca podwyżki czynszów w domach 
miejskich, ks Szyóelski z Ch D.

Przed zakończeniem w iecu, jeden 
z obecnych na sali rzemieślników, z 
znwo.ru szewc, poprosił również o 
głos. Słusznie pi żytem zauważył, że 
jeśli na wiecu rzemieślników po zw o ­
lono d o w o h  ,,wyga..ać s ię" pp. po . 
słom i księżom, to tembardziej p o ­
w inno się wysłuchać głosu samych 
rzemieślników, jako najhardziej z a ­
interesowanych. Prezydjum wiecu jc- 
cilnak nie udzieliło  mu głosu W śróu 
zebranych zerwały się okrz ki p ro­
testu. M uno, że przewodniczący nie 
zamknął formalnie wiecu, członko­

w ie i rezydjum opuścili salę. Zebrani 
również zaczęli się rozchodzić.

W arto  zanotow ać charakterystycz­
ny fakt. O to  ani jeden poseł, czy se- 
to r  z BB nie ośmielił się przema­
wiać na tym wiecu. Kogoż więc oni 
reprezentu ją?  Robotników nie repre­
zentują. Rzemieślników nie reprezen­
tują. Więc ko g o ?

H ielha katastrofa kaU joiM .
ATENY, 10. 3, (AW)i M iędzynaro­

dow y  pociąg pospieszny  Simplon 
e^ j re s s  uległ dziś katastrofie wr po­
bliżu Aten, Pociąg wykoleił się, sku t­
kiem czego 2 pasażerów  zostało za­
bitych, a 5 ciężko rannych.

O k u p i ą  pow ódź w  iHryca.
LONDYN, 10. 3. (AW ) Okolice 

Natalu w  Południowej Afryce stały 
się terenem olbrzymich pow odżj. K o­
munikacja między Natalem a Trans- 
waletn zosta ła  przerwana. W edług 
dotychczasowych obliczeń około  50 
osób poniosło  śmierć w nurtach w e­
zbranych wóu, w tem większość euro­
pejczyków W jednem z miast trzeba 
było zwolnić z więzienia wszystkidi 
aresztantóyy, gdyż wzrastający p o ­
ziom Wojdy g to z i l  budynkowi run ię­
ciem

I N IE W IN N IE \IK  P,A( KRACJIA.
V. \KSZAW \  1(). m arca  (.Hirt). W  w ar­

szaw skim  sądzie okręgow ym  zapad ł -dzi., 
w po łudnie wyrok w skraw ie fałszerzy p a ­
szportów  zagra n iem ych , w k tó rą  zum ie- 
„szuny byi b. a sp iran l politjji Liaehraeli.

S ąa  w .stosunku do BaejiraoJt-n oraz  o- 
skarżonego .liibelbomn.i w ydał wyroić u -  
niewmniajspey. Inni oskarżen i zostali za­
sądzeni po .'i i 2 lata ciężkiego w ięzie­
nia.

R o z p o w s z e c h n i a j c i e  

„ D z i e n n i k  L u t f a t o / ' !

Akcja kupców w celu poprawy 
katastrofalnej sytuacji.

(y) W  ub. nieuzielę w  całym kraju 
Odbywały się wiece kupiectwa w spra 
wie obrony swych interesów

W Poznaniu uchwalono na zn.tk 
p ro tes tu  zamknąć cłziś w- dniu 1 1. 
marca, o gociz. 1-szej w  polumiie 
w szystkie sklepy.

Wieczorem pewien tygodnik wydal

nadzwyczajne wyaanie, iz rów m tż  
w e Lwowie kupcy zamkną dziś skle 
py na znak protestu. Jak się d o w ia ­
dujemy, wiadomość ta jes t  n iepraw ­
dziwą Zi aje się, że tylko w Pozna­
niu i w W arszawie przez, pół ani a 
sklepy bęoą zamknięte.

, —o—

Wiec lokatorów we Lwowie.
/, uuc jah  wy 'I ow. ochrony lokatorów  

odbył .się w ezorij wice w spraw ie nad ­
m iernego podatku lokatorskiego, pob iera­
nego p izez m agistral IwowsjS i w ..p ri- 
wie rozbudow y. Aa wie ni m . iu. prze­
m aw iał tow <ir. I)ręgiewfi(cvz,. Klóry w do­
sadn i ch słowiajch k ry tykow ał oliecną go­
spodarkę, k lóra w bmlzetnrih nie. m oże 
znaleźć odpowie.miioli łkwol na  roz­
budow ę, przyczem  żądał jak najszybszego 
|V *yW fk»Bin we Lwowie .anionom ji m ia­
sta.

W rezolucjach, uch w alonych Jednogło­
śnie dom agają 'się m. in. obniżenia po-  
dalkn lokailorskiego jirzez po lrąeem e jwzy 
W ymiarze tego podnlkit od kom ornego z 
czerw ca r. 1914 św iadczeń dodatkow ych, 
dalej bezzw łocznego rozw inięciu rozlm ilo-

w;y na  w ielką skalę. I ) n  uzyskania fun- 
rtuŚZów w noszą cały /luniwck' o.i lokali 
oliró ie aa b u d o w ę  ltiierszkiiai m ałyeli .  —  
1’aiisiwo. 'gmina, w ielkie tow arzystw a h a n ­
dlowe i jirzom j słowe. tow arzystw u ubez­
pieczeń Sr.oku-znydi i jaw w alnych, w umv 
budow ać m ias/kank i dla sw oi-ii u rzędn i­
ków dalej dom agają się ściągania -SD prac. 
-dochodu z realnośai przez 5 lal jako p rz \ - 
m usow ej pozy.czki na lisli zastaw ne, 10 
jurcie. elockmku do podatku dochodowego na 
cele rozbudowo ild. ,VuI1o żądają  w strzy­
m ania rum acy j w porze zim owej, objęcia 
ustawą o ochronie lokatorów domów bu­
dow anych p o  ł czerwca, 1924 i zan ie­
chan ia  planów dalszego obciążan ia  falka - 
1orów j

—o—
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Ż y c i e  P o d k a r p a c i a .  
Ostatnie wyczyn? Stasia Zatmsfiiego.
Jak kat w około  szpyrki tak przez 

C iłuższy  czas następow ał na nagniot­
ki Stasiowi Zakrzewskiemu major 
Michał Sopocki, m ianow any kom isa­
rzem Kasy chorych w  Drohobyczu 
na jego miejsce.

Jak w iadom o bawili w  W arszaw ie  
urzędnik Kasy Czajkowski l Pawe­
łek by u,atowrać dla Stasia komi- 
sarkę, Pomimo, że Czajkowski, od ­
gryw ał rolę robotnika, „deputaeja"  
ta nic nie wskurała i Staś w końcu 
zmuszony był skapitulować i one- 
gdaj oddać urzędowanie.

Również i drugie spotkało Stasia 
nkjrow odzenle. Musjał bowiem z p o ­
wrotem przyjąć lekarkę dr. Baraba-

t lk łn n  Stodółka, zam . w Arlyszczowie, 
w łaściciel pół m orga pola, w lipcn uł>. r  
ożenił się z óotją Stodor. otrzym aw szy w 
pO-sagti I i (pói m orgów  pola'. Z araz po 
ślubne Stodółka jiócżąi wKr żonę a w 
c z ltry  m iesięcy |K»s?njcj pokłóciw szy się 
z teAjiem opuśćit żonę i ątunieszkaL przy 
sw ym  hfiBiCiie.

W ięczorem  11. listopada uh. r. SiortoBda 
przyszedł nod dom teścia, w yw ołał żonę 
i poszedi z n ią  sp aó do stodoły n a  stertę  
owsa. Crdy żona zd rzem nęła  się Stodółka 
zarzucił jej pętlicę n.Taszyję.

f—  M ycliasio daru j ży 11 e 1 błagała 
p i/u rażon a  Kolnęła.

—  N k zo  W ne daru ju  —  odrzek ł ztiro- 
Miinrz i strącił nieszczęśliw ą /.c storly.

Spadła Winda
zab ija jąc  30 osób.

JO H A N N ESB U R G , 10. 3. (Pat.). 
W  jednej z tutejszych kopalń, skul 
kiem urwania sję kabla, winda spaoła 
o’o szybu głębokości 500 m. Jeuen eu­
ropejczyk i 28 tubylców' zginęli, zaś 
dwóch europejczyków i 6 tnbykówr 
odnieśli rany.

Kto wygrał?
W ARSZAW A, 10 m arca ( \W ) .  W dzi- 

stejszem  ciągnieniu Państw ow e] I olarji 
Klasowej padły  następu jące  w iększe w y­
g rane . 25.000 SU. n r. 200.392)' 20.000 M. 
nr. 173.721; 5,000 zł. n r  * (515 , '15.., 10, 
00 ./ t li ,  122.038. 125.708, 128.401, ,'>9.011,
3.000 zł. n r  11.HU,' >v).43i. 75.822, 107.811 
159.009, 174.030, 2. 740. 00 „89, 70.08(1. 
109.791, 125.920.

— o—

szow ą, której w ym ówił posauę. W y ­
ładow ując swój gn iew  i żółć wrymó 
W ił posadę mężowi dr. Barabaszo- 
wej, również lekarzowri. Zdaje się, 
że i to jego zarządzenie zostam e 
anulowane, gdyż ta p a ra  małżeńska 
należy do sanatorów'.

Z wielkiem zainteresowaniem ocze­
kuje obecnie ogół ubezpieczonych, w 
ja k i  sposób nowyy komisarz sanować 
bęazie stosunki kasow e po tak wy­
bitnym ja k  Staś sanatorze.

Tem baro/ie j,  że now y komisarz nie 
ma o tem zielonego pojęcia. W id o ­
cznie będzie to  w  liowem wydaniu 
osław iona „radosna twórczość", tak 
dobrze znana ogó łow i ludności.

sam  zaś zbiegi do dom u bra ta .
W isząc n a  pznurae. p rzy w iązam n i do 

belka głośno d łrarezała N todółkowa w drga w 
ilćądb iirzedśmierlnyidti. 1'rzy.pndkowo u s ły ­
szeli to sąsiedzj Jan  C żorny i Stefan R ur- 
tia, przybiegli do  stodoły i odm ęh ze 
sznura  n iep rzy tom ną. W dom u po d łuż­
szych zabiegach j,rzywi'óeono ją do przy­
tom ności.

„Niedoszły żonobójc^ przybiegł n ieb a ­
wem do dom u terc ja  i tym  razem  jioczął 
pm sićp swą ofiarę by go nie skarży ła , a 
rozpow iedzm łu w szystkim , że u siłow ała  po­
pełnić sam obójstw o. W przeciw nym  razie 
grozi, jej straszliw ą zem stą, gdy wróiCa z 
'krym inału. Pom im o pogróżek pow iado­
m iono o tein policję, Klaru nrctztowM tt 
zbrodniarza.

W czora j storn* on  przeć, sądem  przysię­
g ły m . S\ pznsie przesłuchania  świadka 
Rurdv k tó ry  oględnie zeznaw ał me- ob ­
ciąż ijąc zbytnio oskarżonego. nastąp iła  .scę 
sja pom iędzy obrońcą  ó r. NYeinsaltem i 
przew odniczącym . Mianowicie obrońca za­
uważ ł, że n ie  Cieszy się tym i 'względami 
co oskarżyciel. Nutsiępslwem lej k ry tyki 
była uchw ala trybuna łu , w yłsjc*ijąca lego 
adw okata od tftjiseej obrony . 11 ilszą 'kon­
sekw encją lego inćydenlu ‘ było zrzecze­
n ie  s i f  obrony d ra  Śzew ezuka, k tó ry  w raz 
z dl'. W einstillem  b ronn  Stodółkę. W o­
bec tego rozp raw a zoslała odroczona <16 
piątku

Otwarcie sezonu piłuarirle  
rji we Lwowie.

W niedzielę rozeg rano  we Lwowie juei 
wsze spo tkan ia  tow arzysk ie  w piłce n o ż ­
nej, k tóre  dał) następujące w y n ik i:

Pogoń— Świteź 2 .1  £2:1). Zaw. tow. 
D rum lo d la  Pogoni zdobyli „M otylew ski 
i sam obójcza, ra dla S witezi Migas.* Sędzia 
p. M eller.

P zarn i (drużyna, ligowa)- ( 'z a rn i I  Ił.
2 :0  (2 :0 ). B ram ki dla Czurnyrfh zdobyli 
(ślim ielowski i H arasym ow icz po jedne],

P IP K A  XOŻXA W K RA JE.
LM'ź . h . 1. S. R .-I-cgja ( \ \  arszaw u 

2 :1  (2 :0 ). Zaw. tow.
W. K. S.-K. K. S. 2 : ł  Zaw. Iow.
T uryśri-H ako iad i 3 :1 .  Zaw tow
WaraoHWa. M arytnout-W arszaw  nurka 5 :1 

(4 :0). Zaw. tow
ro ion ja-S fcra  3 :0 . Zaw. tow
K raków . C rarow ia-06 Załęże 1:2 (2: 2,1. 

Zaw. tow.
W i-ła-K oro iu t 2 . 1  (2 :1 ). ZaW. Iow.
Oarliairiii-Po-goii 5 :3  (2:2). Zaw. tow

W YRTA I .R lz Y K O W ) Al M ISTRZ KM 
PO  O K I  W BO K SIE.

W niedzielę odŁtył się w 1'uznaniu  finał 
o d rużynow e m istrzostw o Polsk i p o m ię­
dzy dvuzyn jm i R. K. S. (K atow ice) a 
\Y ..rtą, Który zakończył się  zasłużonem  
zw ycięstw em  M arły w" stosunku 1 1 :3 .

ZAWODY MOTOCYKIOYYE MKM.
V,’ n iedzielę zorganizow ał ruch liw y  M ało­

polski Kiub M otocyklowy pierw sze w ivm 
sezonie zaw ody w je-żdzje pow olnej na, dy ­
stansie 20u m D o za wodo w stanęło  10 
Zawodników NYyniki: 1. R udaw ski I uli 
A nelu  509 (i p k t doi. w czasie 8 m in. 
29,(i sok., 2. K rasiński Wł na  IX . 225, 
3 pkt. — 4 m in. 43,3 s.. 3. K um or ,1 :na 
K  X. 223, 1 pkt. —  4 m. 13,1 s.

Pochwala, kapusty-
K apusia  stanow i od w ieków  najw ażniej" 

sze bdejaj jiożywieiije ludńośai Wiejskiej 
—  ale d o p ie ro  najnow sze badania  n a u ­
kow e wykaziąły !je] ogrom ną w artość o'd( 
żywczą. Zaw iera ona w solne bardzo  cenne 
.składniki m inera lne  (chem icznie 1. zw 
„zasąr.y") i w itam iny , k tó re  doskonale  
ch ro n ią  jirzed szkorbu tem  (gnileem  i—, 
choroba owrzodzając.a). D latego b rano  Ją 
daw niej, n a  długie podróże morsKie.

Kurowa kw aszona kapusta , albo gotow a­
na  pow inna być cod-zjen na siole w Każdej 
rócDmie. 'tw ie rd z ą  naw et, że spożyw anie 
stale 'kajm sty przedłuża życic, dzięki zą- 
w ailym  w „sobie bakcylom  (m ikrobom ) 
kw askow ym , tym  sam ym , ęo w siadłem  
m leku, Jedzcie- więc jak najw ięcej —  ka­
pusty  !

-  — O  —

Nowe aresztowania za łapówki.
O u czasu wykrycia nacmżyć przy 

koleji, popełnianych przez różnych 
funkcjonariuszy pod pretekstem w y ­
robienia posaa a resz tow ano  we Lwo 
wie k.Ikanaście osób. W  ostatnim 
czasie W ya iał śledczy przeprow aazjł  
dochodzeniu przeciw urzędnikowi IX 
stopnia s łużbowego W ładysław ow i 
Bałańdiukowi, którego osaozono w

więz ien iu ,  wraz z Micha łem B e d n a ­
rzem i An tonim Łupieniakiem.  D w a j  
ostatni  |■ cłni 1 i o b o w i ą z k i  p r z e t o ł o -  
wych na d w o r n i  g ł ó w n y m .  S t w i e r ­
dzono,  ż c  wszyscy  trzej brali  ł apówki ,  
g ł o w n i e  od  w ie śn ia kó w ,  po-d p r e t e k ­
stem wy ro b ie n ia  posad.  Dalsze  d o ­
cho dzen ia  w  loku.

—o —

K a t  w ł a s n e j  ż o n y .
Wczorajsza rozprawa została odroczona, gdyż jeden adwo­
kat został przez Trybunał wyłączony, a drugi sam zre­

zygnował z obrony.
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W torek  o 7.80. . 1 'Just 
Środa, o 7.80 „B aron cygański .
Środa. O- 7.80 .,C \tp inerja '‘.
C zw artek. o 7.80 ' —  'gość.

wyst. Adi S an
HtPŁHUHH TEATRU MAŁEGO:

W torek, o 7.80 „Pohiąg wulm o 
Sroua, o 7.80 ..P roces Mary Pugnn . 
C zw artek, o 7.80 „Spraw a Jakubow skiu- 

0o“.

REEEBTUAR TEATRU REW . „GMJNO"
D ziś i codziennie  o 7.30 i 9.80 „G dy 

czego kobieta zap ragn ie '1.

AIURO KONCERTOWE M. TUFHKH
P iątek  14. m aiicą: Stefan A skenasc —  

pianista z udziałem  ork iestry .

DZIS ..BARON CYGAŃSKI" w teatrze 
W ielkim  po |oenai'h zniżonych (tam  dzień). 
Chcąc- up rzystępn ić  szerokiej publiczności 
usłyszen ie  lego ,«rc\ r.zietu J S traussa, d y ­
rekcja  teatrów  zniżyła na dziś w yjątkow o 
re n y  m iejsc, pom im o w idk ieb  kosztów, 
jakie  pociągnęła za sobą w spaniała  w y­
staw a te j pięknej Opery kom icznej.

A 2 NOY\ Ib N IE  CYC, W E R J l • P(JC,(7- 
N IEG O . k tó re  nastąp i w  środę, dn ia  12. 
hm . w tea trze  W ielkim  budzi zain tereso ­
w anie w śród m iłośn ików  opery . P rzy  jnJl- 
jw ie  dyryguje p. Ztlzislajsy G órzyński, k a ­
pelm istrz w arszaw skiej Opt-ry.

T Y L JiO  DW A W YSTĘPY ADY SARI 
odibędą si ęw teatrze W ielkim  w dniach 
najbliższych, m ianow icie dnia 18. brn. ta 
św iatowej sław y arty ..tka  w ystąpi w  popi­
sow ej swej “partii w „T raw iacje. Dnia 15. 
hm . odbędzie ,Się d rug i i zarazem  Ostatni 
w ystęp naszej .sławnej rodaczki. k tóra po 
n iebyw ałych tryum fach  w B ukareszcie i 
Sofji zaliawi tylko b. k ró tko  w naszem  
lineście. w  ro li H ozeny w „C yrunku  Se­
w ilskim  ‘, w której Jest n ieporów naną.

W I EATKZE MAŁYM O G ł \ r s /A  SIE  
SEH.IE IANJC.II D NI, m ianow icie dz iś  we 
Wtorek, dnia 11. daną będzie po cenach 
najniższych  sensatoyma /sztuka A m erykańska 
„Pociąg  WKfrno". ju tro  w środę, dnia 12. 
„Spraw a Jaku  b o ws k i ego ‘'.

NAJBLIŻSZĄ PTtEM.IEI.A YY T E A - 
IL Z E  W IE L K IM  bęazie sztuka Szukie- 
w irza, znanego jxietv i au to ra  pt. „N a 
jirzełom ie". tó f tłi tej niezw ykle in tere­
su jąc,ej now ości toc-zy .się we Lwowie. —  
P ró b y  poci sp rężystą  re z t ,-»erją znakom i­
tego reżysera  i a rty sty  J. Sosnowskiego 
odbyw ają się códftęnn ie .

T E A T R  R EW J1 GONG. .M jnowsaa re- 
wja pl. „Tu znajdziesz m ęża" ciesząca 
s ię  świetiicm pow adzeniem  graną będzie 
we w torek o !g. 7.80 i dni następnych  o 
7  30 i '9.30. \Ye, w torek o g. 9.30 jedyny 
w ystęp II O rdonówny- i Boda.

Z SALI K O N C E R T O W E J. O grom ne za­
interesow anie w ;naszem  m ieście nictei kon 
yort Stefami A skcnazego z udiziatem o rk ie ­
stry  zapow iedziany n a  piątek 14. lim Od 

'•czasu swego ostatniego u nas k oncertu  
zyskai nasz  m iody p ianista rozgłos eu ro ­
pejski. Jego recitale w W iedniu Berlinie, 
B rukseli i L ondyn ie  itd. a zw faszeża jćgo 
'koncert n a  festiw alu w SaU lnirgu z udzia- 
łein J llliarm onjków  w iedeńsk im  spotkały  
się w prost z entuzjastycznem  uznaniem  
najpoważniejszy,Oli k n t r k ó w , k tó rzy  c e ­
n ią  w  m m  \vvkoiiaw'ićę’ w w ie lk im 'i  n a j­
now szym  stylu. Świetna te hnika, bujiia 
pom ysłow ość in terpre tacji, len',z nacle- 
w.szyslko polot, oto .cechy gry  tego w y­
bitnego dziś pianisty. W span ia ły  program

wieczoru lwowskiego obejm uje koncertj! 
M ozarta. Chopin-a i B achm aninow a. które 
artysta w ykona z udziałem  orkiestry .

ST A N ISŁA W  K U LIŃ SK I, w spółpracow ­
nik Gazety P o ran n e j"  zm arł w uh. n ie ­
dzielę, przeżyw szy 38 lal. /m a i ły  pocho­
dził z K rakow a gdzie p racow ał w „N o­
wej R eform ie" ..Głosie Narocfti", „C za­
s ie"  i „Gońłau". Sp. K uliński by ł kores- 
sponden tem  p ism  am erykańsk ich . nap isa ł 
k ilka pow ieści i dokonał k ilku  tłu m s- 
iczeń k siążek  francuskich  i niem ieckich. 
Pogrzeb odbędzie się dziś we w torek o go­
dzin ie  8-Me.i popołudhiu  z A nalom li n i  
cm en tarz  Łyczakow ski. Cześć jego p a ­
m ięci! i

SPR A W N 0S 0 KASY ( IlO R Y t TI W so ­
botę rano w ezwano przez b iu ro  Kasy cho­
ry,dli lekarza do chorego dziecka za ro ­
gatką łyczakow ską Do poniedziałku  w po­
łudnie lekarz ,się IRC zjaw ił Pośpiocli g o ­
dny pochw ały!

DEM ONSTRACJA NA ODCZYCIE KS. 
O R A C ZEW SK IEG O . WY czoraj w ieczór oil- 
bvi się, jak zwykle, szum nie rek lam ow any 
odczyt k s . O raczew skiego w sali p r /y  ul. 
Bourlardtaj. iNa w stępie u rządzili h a ła ś li­
wą dem onstrac ję  studenci wszech polscy

W ezw any oddział jioli-cji u suną ł z sd i 
dem onstran tów , jioczem  ks. Oraczewski 
m ógi ..każać" spokojnie.

O BSZA RN IK  OSKARŻONY O ŻO ŚO- 
BOISITWO. W czoraj do godziny 3-ie.t po- 
poołudniii na  rozpraw ie w Przem yślu  ze­
znaw ał jako świsSdek b. rządca Rylskich 
IN. Koslojcjki. /-razu tw ierdził on, że śp. 
Slefanja R. jio ełm łu sam obójstw o, n a s tę p ­
n ie  zaś obw inił Rylskiego o żonobójstw o. 
N a rozpraw ie  obciążył silnie oskarżonego. 
Wiczoraj przez ca ły  dzień odpow iadał on 
na py tan ia  p ro k u ra to ra  i obrońców .

Zeznania innych św iadków  nie p rzy n io ­
sły  n ic  now eog.

PO ŻnR  MIESZK \ MOW V. W czoraj w 
południe te rm om etr w cieniu wskazywał 
około 12 s to p n i lajftpła. W łaściciel kam ie­
nicy przy ul. S łonecznej i3. B e rn a rd  B rat- 
te r  nic zważjąa, na  to, w czoraj w  p o łud ­
n ie  n ap a lii w piecu w m ieszkaniu sweni 
tak' silnie, że stojący obok kosz z bieli­
zną zapalił się w skutek nadm iernego  go­
rąca, n as tęp n ie  m ś  pouzęła p łonąć po- 
śc-iel na łóżku. Z aalarm ow ana straż  po ­
żarna ogień ugasiła.

DEK Z \ Z  I D E S K I Ł U PEM  Z Ł O D Z IE ­
JA W czoraj w  nocy w łam ali się Jacyś 
osobnicy do stajni jirzy  ul. Zielonej U b l 
>kąd skradli u p rząż , w artości 500 zł na 
szkodę H enryka R cizengera, o raz  na  szko­
dę  B olesław a Lewandow skiego, wartości 
100 zł.

Do fabryki betonów  przy  ul Ł ycza­
kow skiej 11 (i, postali .się .Jfić.yś osoJinii v,
, tórzy naładow ali na  wóz większą, ilość 
desek , narzędzia sto larskie, gw oździe oraz 
przybory  kancelaryjne, łącznej w artości 
500 zł. Ł u p  len n icponie  wywieźli w n ie ­
znanym  k lenn iku .

K R \D Z JE Z E  AI1ESZK YMOW E. Znacz­
ną  szkodę: poniósł W łaiiysław  Łidiger.
zam. przv ul. K ętrzyńskiego 21, którem u 
jakiś w łam yw acz sk rad ł b iżu terię , w ar­
tości -5.000 zł.

Do m ieszkania Jiikóba Z aiuna przy ul. 
K otlarskiej 8 (dostał się Jakiś osobnik, k tó­
ry  sk rad i g a rd e ro b ę ,, b ieliznę, teczkę ortiz, 
w iększą ilość njci, wartośici 1.250 zł.

(Na szkodę N atana W einbergn, zan i. 
p rzy  ul. A dam ow ej 20, skradziono pościel, 
garderobę, i bieliznę, w arlości 2.500 zł'

W ŁAM ANIA SK i EPOYYE. Onegdaj w 
nocy (toslai się jak iś osobnik do sklepu 
z czekoladą Jana  llo llingera  przy  ul K a­
towskiego 1. 8 skąd  sk rad ł z podręcznej 
k" sy 150 zł oraz 2 puszk i n i skł.utk 
dobroczynne z n ieslw icrdzoną naraz ie  z a ­
w artością. O gólna szkodia w \ nosi 500 zł.

Do sklepu Izraela Selzer.a przy ul. R ej­
tana 8, 'dostał się jak iś o so b n u . skąd  
ikradt 3 sztuk i m aterji, w artości 550 zł.

I J  Dngiji w igzienia piistoszejii.
K ulturalna Anglja. m oże się jiorliw aitć, 

m e byle jakim  sukcesem  w kicniuiu i 
znn iie j'zem a  się przestępiizości. Pom im o 
straszliw ego bezrobocia  i ciężkich  w aru n ­
ków  ż^uki szerokich m as zbrodn ie /ość  w 
Anglji, zm niejsza się stale, lak dalece, że  
w ięzienia darem nie  czekają  na swych sk a ­
zańców'..

Spraw ę tę jiorusży-ł w angielskiej 
iz lue  G m in m in is ter spraw iedliw ości Cly- 
nes, jiodnosząc. iż... w ięziennictw o w An 
glji, p rzeżyw a bardzo  ostry  Kryzys... z j:o- 
wodu braku w ięźniów  w zak iada Ji po­
praw czych i karnych . .U trzym yw anie <>- 
grom nych zakładów  k a rn jc li . olil.iozou.cli 
n a . tysiąc, z gó rą  więźniówc a zajęt\x>li za- 
letiwie w jcdiiej czw artej, pociąga za solią 
ogrom ne kosĆztY i tobYągża budżet państw o 1 
wy. \\  edług eksposc Glynesa, na poizatk ii 
1930 roku w angielskich zak ładach  kan­
nych znajdow ali) .się
o potow e m niej w ięźu iM  aniżeii |ir/ejil 

' 30 kity. !
N ajw ięk‘,ze w ięzienie londy ń:,l..i‘. obli fo ­
lie na 800 w ięźniów  m ieści w oboiinejl 
chw ili zaledw ie 320.

Nzezególme izm niijszyła „się liczba prze­
stępstw  popełn iany  n p rzez  kob ie tyyco  m ,_ 
m ste r iłiimainzy w jiierw szym  rzędzie .ro- 
maikiein i jw ynikann ubezpioozcnia Shńłc- 
cznego oraz zasiłkam i, w ydów anym i o f  
szeregu lut d fe  liezrotioliiyah. W psj-johice 
sędziów  anoielskicli. feriijącyob wWróki na 
linjay ezę-sto średniow iecznych jc-sjsćze u 
stawy zaszła rów nież w ielka zm iana, a sto­
sow ane obszernie zaw ieszenia k u ’. —  w \-  
dają -hardzo dodatn ie  rezull ity.

Ysedług projektu  m in. Glynes;i. .ąrcóż 
nu jące"  więzieniM, m atą  'być oh równie na 
do n ry  i jirzy tu łk i cita liezdomuy "li. N a ra ­
zie  jednak j)roDom ijc mmiste-Ł Dy odeiw 
w ielkie gm a.liy  w ięzienne zostały  sp rzc-
dane lub w ynajęte.

Wykłady Unlw. Ludowsgo 
I TUR-a we Lwowlo.

Środa, unia 12 m arca  o godz. 7, wierz, 
w lokalu Zw. Zaw Stolarzy ul. 1’iesza 2,
11. ii. w yk ład  tow. K Ł rm iehu  p. 1.-
„ftow y  YYiedeń" z przeźrOiCzann.

GzwarteJc, dn ia  13. m an « i o godz. 7. 
w ierz, wwkład prof. J Rogowskiego w
lokalu Łw. Drg. MbKtz. T. U. R. Rynek 

1 P- P- t . : „AfrjiCa jiółnotaia i S*)-
lia ra"  z przeźroczam i.

1 aboia, dnia 15. maflCM o goetz. 7 w ierz, 
w lokalu Zw. l ’nie. Gmiimyc.b ul O rm iań ­
ska 2, I. p. w ykład tow. 18. SkJuUĄa 
p. t Nowe C hiny z przeźroczam i.

Repertuar kin lwowskich.
A I’O l L ( > . .R o m a n s  v\spółjezesnej pkur- 

Jiy" i .dodatek1 śp iew n o  - w okalm .
GASINO: „.Sżachowaiica serc".
GOI.O S8EUM  I M  i Psluicibon „Cbjopt.w 

no rzeczy".
C IIm IP K a  l i if ie g a n t ' ł Janm gs.
LA'1 AMOKGANA „D jablica /, 4. r \ p o ­

lisa" .
GRAŻYN \ „Z dnia n a  dzień".
KOI’EKNK P ieśń  o atam anie W ołgi 

W ołga".
I b W'.- „H alka ‘ are . śpiew no - miteyftzne.
ŁUN A: „Znak <orv" -flJongliis ba.ir-

banks).
AłAKYSIENKA: Iheśń  o atan ian ie  W oł­

ga. A ołga".
1’ YI.AGE: , .U elodja serc" fi tui dźw ię­

kowy.
BAN .D zwonnik z N otrc  D anie".
PASAŻ: „O stntnie |)rzygodv 'Parzana
id ) l  ł 'N  I v „C óiha śniegów".
<t \ .  8 W iosna w łJnle,st\m e".
S, \ / . 0 \ \ Y :  Zakiazajia m iłość (we fil­

m ie „P raw o m ło d o śc i").(r
Ł t l E G t I Y .  „H and larka  niew olnikam i
1’R O M IljN : „iSinłe noce".
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Kącik humoru.

G eneralny jĄ.KCAtoi L ą^/nie. z. i j » » r  
m am i z ofeązji pow icia przez p an ik ą  żo­
nę Irojaiezków mogę [*rttu posied z ieć , że 
o trzym uje  fum podw yżkę ixf.ns.li. A p’0"' 
zolem m m ierzam y pana m zyn ie  kierow ­
nikiem  naszego oddziału /uoihik*. ji.

ZŁO SLiW Y .
—  \ie ,‘.'h pani dobrodziejka ku«> lo  my» 

d ło ; jest w yśm ienite
—  N ie lnie [fiolrzelmję inydtlu wenie.
1—  Co 1 naw et i na n iedzielę n icpo- 

tr z e b a .'

N IE  POTKALI
L ekarz : Pan n ie  pow inien t \ L  pić! Je 

iii pan ma pragnienie, niech .ran zje Jobłj 
k o  zonun-st w yjńć szklankę, piwa,

P a e jc n l: C hciałbym  w idzieć, laklo pan 
doktor potr di zjeść U) Jabłek n.a dzieii.

/ I j Y I L C / Y A  H.K i> NA
|—  Magd.ziu -— zapy tu je  pinu now el atu/ 

żąe.ej, —  pż.y tez um y łaś sobie ręce przed 
p ieczeniem  lelileba?

—  Poco? P rzec ie / pieczem y i tik  wiep 
inny iciilcb.

W S K L Ł PJL .
—  (..lneuffabvni k u p ić  parę. trzewików 

ze sk ó ry  krokodylej, i.cez iczv są one 
n ieprzem al-aine 7

'—  Ma s ię  rozum ieć... bo w przeciwny m 
razie woda przeciekłaby do brzucha k !o- 
kodyba. ' ;

KOI.LG \
Podleząs jakiegoś uroczystego ole. hod*u m  

ulLay stoi dwówf ftnfyjne-idt Jeden z nieb 
-Stojący z ty lu  wyir.bfga z -żArtu tow arzyszo­
wi polajm uie papicro.śiiifię z k ieszeni. N u­
r a /  'ktoś 1rt|;«i go w ra m ię  i m ów i-

—  AhiJłZ z pow rotem  sw ój zegarek ., kie. 
w iedziałem  żeś z naszego faęt.ut.

P r i i r a n t  ra d lu w y .
M I O R L K ,  II inwnca.

L W O M .  11 58. Sygnał .czasu z oBS. astr 
łte jna l z w ieży Yi.irjaiOKtej. —  li?. 06, 
K oncert z (piyt g ian i. —  17.15. T rausin . 
konrc.ertu popoł. z W arszawy. ' 18.15. 
K om unikaty, iuzmuiiośp'i. —  19.20.
T raiism . z jopery !k'alo\Vj«kjej •—  po ope­
rze kom unikaty  z W arszawy..

SKODA, 12. m arna.
L W O M .  11.58. Sygnał iczasu z óbs. astr. 

h e jn a ł z wieży M ariackiej. 12.05.
koncertu  p o Doł z W arszaw y. —■ 18.15. 
K om unikaty, rozm aitości —  10.58.
Sygnał czasu z obs. as ir. w M arsz iwie. 
20.15. beljelon W ielcy Szaleńcy w tgł. 
dr. m ed1. Jerzy  Szprckówski (# . z  W a r­
szawy. —  22— 22.15. Szopka polily/st- 
a a  z War,szuwv. —  22.15. kon m .iik n h

STO LAK/. nub low y i budow lany p o s /u - 
■J ii je zajęcia  w zakres len w chodzący. 
Zgłoszenia: P odokzyk  óliehal. B rzu d io - 
\v k e  wilia ,,M usiu“. «

l i NI KWAZNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową na nazw isko Ja rm il Jan , w y­
daną przez P. K. U. b ró d ek  Jagielt

SPAW ACZ zarazem  ślusarz jfoszukuje p ra- 
iuę w zawodlzie jednym  lub drugim  Ł a­
skaw e zgłoszenia w -Adinmi Tran1ji pod 
„sp'aWaiC,zu. -

LKK(  IE z zakresu  szkól pow szechnych 
i w ydziałowym i, oraz rachunkow ości u- 
cfzieh za skroninem  w ynagrodzeniem  v. 
godz. pepot. zdolna siła Zgłoszenia li­
stownie Zosia G. A dm inistracja '^ D z ien ­
nika Ludowego J —  Nyksluska 21.

Gdy k a s z l e s z  
C U K I E R K I

— uzyjcai 
L E Ś N E  l i

■— ■! imimm'Hall

Coś czego
N I E  T Y Ł O  J E S Z C Z E !  

PRAWIE ZA UAR^IO!
KKLTONY za 1 m 1 —
0X1 ORDY za 1 ni. 1.—
KRbRONY za 1 ni 1.20
BAKC H\ N Y za 1 n i . 1.25
b LANTT.L :Za 1 ffii. 1 25
/ .L b IR i PO PI' L. za 1 iii. .'3.—
J E D WAB do M i i : !  za I m 2 .—•
PO  P E.L..IN.•t jedw za 1 m. *!■.—
WE Ł N A  z i 1 m. 4.—
W L L W L T Y z.i 1 m . 13.20

H A U C K I M A G A ZY N  NO W O ŚCI 
L w ó w  -  HALICKA 1 5 .

Z w jrtzsjnć Roczne
lilie ZpojnadzeDit!

„BHMW
Spółdzielni wytwórczej pracowników 

ceramiki 
z ogr. oapow. we Lwowie 

odbędzie się dnia 23. marca 1930 r. 
w lokalu wiasnym przy ul. Zitdoncj 7.

o godz. 10-tej pized południem

Porząuek dzien ny
1) Odczytanie prolokoł i z ostatnigo 

Walnego Zgromadzenia
2) Sprawozdanie czynności: a) Za­

rządu, b) Radv Nadzorczej, c) Komisji 
Rewizyjnej

8) Rozdział zysków.
4) Uzupełnienie Rady Nadzorczej.
5) Podwyższenie udziału
6) Wnioski
W razie niejawieiua się dostatecznej 

liczby członków odnędzie się Walne 
Zgromadzeni! o godz. U-tej jako po­
wtórnie zwołane w tym samym .okalu 
i z tym samym po ządkiem dziennym 
z ważnością uchwał bez względu na 
ilość członków (§. 60).

Za Radę Nadzorczą;
Sekretarz: Przewodniczący

Józef Czernecki. Jar* Szczyrek

Na raty! za  gotówkę!
N a jk o r z y s tn ie j  n a b y ć  m o ż n a  M e b le ,  
B y w a i ty ,  Otomany, Ranapsi, Garnitury salo 
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki. Fi­
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t p. 
o 20% taniej u E  K O R E N Et LI TA  

Lwów — B r s j e r c a i s k a  4 .

C  2
Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (nap 
mniej 6 k g ) po 20 zf. xa Eg, p o w ia ł  r 
śliwkowe z cukrem w beczułkach 6 kg za 16 
zł.; b r y . id z ę  prawdziwą owczą w beczułkach 
6 kg. za 15 zł.; >r* e c liy  włoskie w worecz- 

kacb 5 kg. za 25 zł. franko za zaliczką.

M. STUIHMER, -  KOS0W
koło Kołomyji.

O E N N I K  O O * Ł O S 5 a j 0 3 ] X ;
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 82 m/rti za tekstem , —'16 gr.

* * * » » * » 65 • nadesłane . . —'40 » Pół strory • » ............................... . . . . .  1 2 6 '-  »
> > » » » » » » v w tekście, kromka —-70 > Ćwierć str. » » , 66’— »

* * » * > * > * » na 1-szej sir. , — 60 » Cała pierwsza strona pod nagłówkiem , . . .................. 600 — »
O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  25"U d r o ż e j .

Reoaktor odpowiedzialny JIILJAN RYCH1.EWSK* — Druk. MKL SpóJchs. Tnw W yd l wów, ul. L. Sapiehy 77 Tek. 4 96


